
Posiedzenie 
Biura Politycznego 

KC PZPR
14 bm. na wspólnym posie­

dzeniu Biura Politycznego KC 
PZPR, Prezydium Rządu i Pre 
zydium CRZZ omówiono wy­
niki Narodowego Planu Go­
spodarczego w pierwszym pół­
roczu i na tym tle dokonano 
oceny realizacji programu so­
cjalnego, uchwalonego przez 
VI Zjazd PZPR.

Biuro Polityczne wysłucha­
ło informacji członka Biura 
Politycznego, prezesa Rady Mi 
nistrów P. Jaroszewicza o wy 
nikach XXVI sesji RWPG i za 
aprobowało działalność pol­
skiej delegacji w obradach tej 
sesji.

Rozpatrzono również i zaak­
ceptowano program pracy Biu 
ra Politycznego i Sekretariatu 
KC oraz rządu na II półrocze 
br. (PAP)

P. Jaroszewicz przyjął 
ambasadora USA

14 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął ambasadora nadzwyczajne­
go i pełnomocnego Stanów Zjed 
noczonych Amervki w Polsce 
Waltera J. Stoessela. (PAP)

Święto Narodowe Francji

Wielka parada wojskowa
na Polach Elizejskich

W piątek, 14 bm. Francja obchodziła swe Święto Naro­
dowe, 183 rocznicę zburzenia Bastylii przez lud Paryża, 
podczas Wielkiej Rewolucji Francuskiej. Zgodnie z trady­
cją, na Polach Elizejskich w Paryżu odbyła się wielka 
parada wojskowa. Odbierał ją prezydent Republiki, Geor- 
ges Pompidou, w otoczeniu członków rządu z premie-
rem Pierre Messmerem na
Przy pięknej, słonecznej po 

godzie od samego rana wzdłuż 
Pól Elizejskich, wokół placu 
gen. de Gaulle’a i placu de la 
Concorde gromadziły się tłu­
my paryżan i turystów z całe 
go świata, aby podziwiać barw 
ne widowisko. Pokaz rozpo­
czął się o godz. 10, gdy nad 
Łukiem Triumfalnym ukazało 
się 9 odrzutowców, ciągnących 
za sobą smugi kolorowego dy 
mu o barwach narodowych 
Francji. W defiladzie lotni­
czej wzięło udział ponad '220 
maszyn.

Równocześnie trwał pokaz 
wojsk pancernych i zmotory­
zowanych. Wzdłuż Pól Elizej­
skich przejechało około 700 róż 
nego rodzaju pojazdów pan­
cernych, w tym najcięższe 
czołgi typu „AMX-30” oraz 
wyrzutnie rakiet typu ziemia 
—powietrze. Szczególne zain­
teresowanie wzbudziła pokaza 
na po raz pierwszy strategicz 
na rakieta balistyczna „SSBS”, 
typu ziemia—ziemia. Rakieta 
o masie 30 ton, długości 23 m 
i średnicy 1,5 m ma zasięg 3 
tys. km. Jest uzbrojona w gło 
wicę nuklearną o mocy 150 
kiloton ,tj. 7-krotnie większej, 
niż moc bomby atomowej zrzu 
conej przez Amerykanów na 
Hiroszimę. Tę część defilady 
zamknęły dwa 
konnej gwardii 
skiej.

Po zakończeniu 
skowego, wzdłuż 

szwadrony 
republikań-

pokazu woj 
Pól Elizę j-

skich przejechał odkrytym sa­
mochodem, pozdrawiając zgro

Rekordowe przeładunki 
gdyńskich dokerów

Ofiarnie pracują portowcy 
gdyńscy. Np. w miniony czwar 
tek w porcie gdyńskim przeła­
dowano ponad 52 tys. ton to­
warów. tj. o 6 tys. ton więcej, 
n;ż wynosił dotychczasowy naj 
lepszy wynik tego portu. Nie 
jest to bynajmniej rezultat od­
osobniony, będący skutkiem je 
dnorazowej mobilizacji. 3 ty­
godnie temu padł tu rekord 
przeładunków węgla, a przed 
kilku dniami — zboża.

Stałe wysokie tempo pracy 
jest tym bardziej godne uwa­
gi że nie notuje się obecnie 
tzw. szczytu przeładunkowego, 
czyli wyjątkowego spiętrzenia 
t<warów i statków. Wspomnia 
n? efekty, do którvch dodać na 
leży przyspieszenie obsługi stat 
ków i wagonów przynosi do- 
b-a organizacja'oracv zaanga. 
żowanie załogi. (PAP)

WIELKOPOLSKI
Wojsko uczestniczy w akcji żniwnej

zama„Chełm 2“ wykonał z^

czele.
madzone tłumy, prezydent G. 
Pompidou. U jego boku sie­
dział premier P. Messmer.

Wieczorem, podobnie jak w 
przeddzień święta, na polach

Dodatkowa rekrutacja 
do szkół wyższych

W szkołach wyższych zakończyły się egzaminy wstępne. 
Komisje ustalają listy przyjętych na studia. Nie wszędzie 
jednak wykorzystane zostaną całkowicie tzw. limity przy­
jęć. W niektórych bowiem uczelniach na takich kierunkach, 
jak fizyka, matematyka, chemia, filologia klasyczna — kan­
dydatów było mniej niż wolnych miejsc

Cementownia „Chełm 2“ two 
rżąca z „Chełmem 1“ jednoli 
ty kombinat była oddana do 
eksploatacji przed półtora ro 
kiem. Zainstalowano tutaj no 
woczesne, trzykrotnie wydaj­
niejsze urządzenie od dotych 
czas stosowanych. Od momen 
tu rozruchu pracują tu trzy 
piece obrotowe, a obecnie 
trwa montaż czwartej „nitki1* 
produkcyjnej. „Chełm 2“ da- 
je krajowi co miesiąc 100 
tys. ton poszukiwanego na 
rynku budowlanym cementu. 
Załoga systematycznie prze­
kracza plany, a zadeklarowa-

i w parkach miast całej Frań 
cji odbyły się liczne bale i za 
bawy ludowe oraz pokazy og­
ni sztucznych.

Z okazji przypadającego 
wczoraj Święta Narodowego 
Francji ambasador tego kraju 
w Polsce — Augustin Jordan 
wydał przyjęcie w swej re­
zydencji w Warszawie.

Na przyjęcie przybyli: Piotr 
Jaroszewicz, Stanisław Guc­
wa, Kazimierz Barcikowski, 
Józef Ozga-Michalski, Halina 
Skibniewska, Ludomir Sta­
siak, Franciszek Kaim, Michał 
Grendys, Wincenty Krasko, 
członkowie kierownictw szere 
gu resortów; MSZ reprezento 
wał Stanisław Trepczyński.

, , PAP

Na wniosek rektorów tych 
uczelni może być we wrześniu 
przeprowadzona dodatkowa re 
krutacja. Szczegółowy termin 
przeprowadzenia dodatkowych 
egzaminów ustalą rektorzy.

O przyjęcie we wrześniu 
mogą się ubiegać wszyscy ci. 
którzy teraz nie dostaną się 
na studia. Kandydaci, którzy 
nie zostaną przyjęci na studia 
z powodu braku miejsc, mogą 
się starać o przyjęcie na ten 
sam lub inny kierunek stu­
diów w uczelni dysponującej 
jeszcze wolnymi miejscami. Ci 
natomiast kandydaci, którzy 
nie zdali egzaminu wstępnego, 
mają prawo ubiegać się o przy 
jęcie tylko na inny niż pier­
wotnie obrany kierunek stu­
diów.

Kandydatów, którzy nie do­
staną się na studia z powodu 
braku miejsc, i którzy we 
wrześniowym terminie beda sta 
rali się o przyjęcie na ten sam 
kierunek w innej uczelni lub 
na pokrewny — nie obowiązu­
je ponowne składanie egzami­
nu. Chyba, że będą sami chcie

Dokończenie na str. 2

ne w ramach akcji „20 
liardów** dodatkowe 15 
ton cementu zostało już 

produkowane.
Na zdjęciu: prace przy

mi- 
tys. 
wy-

bu-
dowie czwartego pieca.

CAF — Jaśkiewicz

Pozdrowienia z Polski
dla narodu irackiego
Z okazji przypadającego 

Święta Narodowego Republiki 
Iraku, Polski Komitet Solidar­
ności z Narodami Azji i Afry­
ki wystosował do irackiego 
ruchu pokoju i solidarności 
między narodami list z gorą­
cymi życzeniami i pozdrowie­
niami.

Działające 
Towarzystwo 
sko-Arabskiej 
gratulacjami

przy Komitecie 
Przyjaźni Pol- 
wysłało list z 

do utworzonego 
w br. w Bagdadzie Towarzy­
stwa Przyjaźni Iracko-Polskiej 

PAP

Rozmowy radziecko-egipskie
Sekretarz generalny KC KPZR 

Leonid Breżniew, przewodniczący
Rady 
sygin 
który 
kiego

Ministrów ZSRR Alcssiej Ko 
i premier Egiptu Azlz Sidki, 
przybył do Związku Radziec 
z przyjacielską wizytą, do­

konali w piątek wymiany poglą­
dów na szeroki krąg spraw doty­
czących stosunków dwustronnych, 
jak również aktualnych proble­
mów tńiędzynarodowych.

Wieczorem A. Sidki odleciał Z 
Moskwy do Egiptu.

Konferencja w Pamnundżonie
W Panmundżonie odbyła się w 

piątek 22 runda wstępnych roz­
mów między przedstawicielami 
Czerwonego Krzyża KRL-D i Po­
łudniowej Korei. *

Delegacja Socjalistycznej Partii 
Japonii udała się w piątek do 
KRL-D. Podczas tygodniowej wizy 
ty przeprowadzi ona wymianę po­
glądów ze stroną koreańską

Oświadczenie McGoverna
W ostanlm dniu konwencji de­

mokratycznej, w Miami Beacb kan

Żołnierska pomoc
dla rolników

List Biura Politycznego KC PZPR w sprawie sprawnego 
i szybkiego przeprowadzenia tegorocznej kampanii żniwnej 
spotkał się również z żywym oddźwiękiem w siłach zbroj­
nych. Pierwsi — hasło niesienia pomocy rolnikom, zwłasz­
cza kombatantom, rodzinom żołnierzy i osadnikom wojsko­
wym przy sprzęcie zbóż — rzucili aktywiści Kół Młodzieży 
Wojskowej z jednostki zmechanizowanej Pomorskiego Okrę­
gu Wojskowego.

S. Olszowski w Bułgarii

Drugi dzień 
wizyty przyjaźni

14 bm., w drugim dniu ofi­
cjalnej wizyty przyjaźni w Buł 
garii, minister spraw zagranicz 
nych PRL Stefan Olszowski 
kontynuował rozmowy z mini­
strem Petyrem Mładenowem.

Następnie członek Biura Po 
litycznego KC PZPR, minister 
Stefan Olszowski, złożył wizy­
tę zastępcy członka Biura Poli­
tycznego, sekretarzowi KC Buł 
carskiej Partii Komunistycz­
nej Iwanowi Abadżijewowi.

W godzinach popołudnio­
wych S. Olszowski wydał obiad 
na cześć ministra spraw zagra­
nicznych Bułgarii P. Mładeno- 
wa. W czasie obiadu obaj mi­
nistrowie wygłosili przemowie 
nia, w których wyrazili m. in. 
zadowolenie z przebiegu roz­
mów, będących jeszcze jednym 
Istotnym potwierdzeniem u- 
macniania wszechstronnej
współpracy i zacieśniania przy 
jaźni polsko-bułgarskiej. (PAP)

Parlamentarzyści 
KRLD 

zwiedzili „Ursus“
14 bm.. po zakończeniu dwu­

dniowej podróży po kraju, par­
lamentarzyści KRL-D przeby­
wali w Warszawie.

Przed południem delegacja 
Najwyższego Zgromadzenia Lu 
dowego KRL-D. na czele któ­
rej stoi wiceprzewodniczący 
Prezydium Zgromadzenia — 
Kang Riang Uk, odwiedziła 
Zrzeszenie Przemysłu Ciągni­
kowego ..Ursus” pod Warszawą.

Po południu kontynuowane 
były w Sejmie robocze rozmo 
wy członków delegacji z gru 
pą posłów. Wzięli w nich u- 
dział: marszałek Sejmu — 
Stanisław Gucwa, wicemarsza 
łek Sejmu — Halina Skibniew 
ska i przewodniczący sejmo­
wej Komisji Spraw Zagra­
nicznych — Wincenty Krasko.

PAP

dydat demokratów George McGo- 
vern wygłosił przemówienie na te 
mat swej polityki wewnętrznej i za 
granicznej w wypadku gdyby wy 
brany został prezydentem USA. 
Obiecał on, że jeśli w '.is to padzie 
br. odniesie zwycięstwo to w dniu, 
w którym zasiądzie w Białym Do­
mu wstrzyma bombardowania

W RANONFWtTEl FFONEM 
RADpjNE wr^ei/yjNe^AP

PAP

DRW, a w ciągu trzech miesięcy 
wycofa wszystkie wojska amery­
kańskie z Wietnamu Południowe­
go-

37 nalotów w ciągu doby
37 nalotów dokonały w Wietna­

mie amerykańskie bombowce B-52 
w czwartek po południu i w piątek 
rano. Jak zakomunikowało do­
wództwo wojskowe USA w Sajgo

POZNAN 
SOBOTA

15 
LIPCA 
1972

Aby ten spontaniczny, żoł­
nierski zapał i ofiarność wy­
korzystać jak najefektywniej, 
specjalnym zarządzeniem zo­
bowiązano wojewódzkie i po­
wiatowe sztaby wojskowe do 
ścisłego współdziałania — w 
zakresie realizacji podjętych 
zobowiązań — z odpowiedni­
mi wydz. prezydiów wojew. 
i powiatowych rad narodo­
wych. Powołano także specjal­
nych pełnomocników' dowód­
ców garnizonów, odpowiedział 
nych za bezpośredni kontakt z 
przedstawicielami rolnictwa.

Strona organizacyjna zosta­
ła więc zabezpieczona. A jak 
z praktyczną realizacją? Z tym 
pytaniem zwrócił się dzienni­
karz PAP do gen. bryg. Henry 
ka Rapacewicza, szefa służby 
czołgowo-samochodowej, któ­
rej w obecnej kampanii żniw­
nej .przypada zadanie szczegół 
ne. Jest nim zabezpieczenie 
żniw — w razie potrzeby — od 
strony remontów i napraw ma 
szyn rolniczych.

Do tego nietypowego dla nas 
zadania — powiedział gen. H. 
Rapacewicz — przygotowaliś­
my się niezwykle starannie, 
zdajemy sobie bowiem sprawę 
z faktu, że remonty i naprawy 
to newralgiczny punkt całej o- 
peracji „Żniwa 72”. Wydzieli­
liśmy na czas trwania żniw po

Sukces budowniczych FSM

Przedterminowa realizacja 
pierwszego etapu inwestycji

Budowniczowie Bielskiej Fabryki Samochodów Małolitra­
żowych, realizując obiekty niezbędne do seryjnej produkcji
przenoszonej z Żerania „Syreny’ odnieśli poważny suk-
ces. W ciągu 12 miesięcy, tj. w czasie o połowę krótszym, 
niż zakładano, powstały m. in. spawalnia, montownia, ma. 
lamia i mieszalnia farb z odpowiednim zapleczem.
Wartość pierwszego etapu tej 

inwestycji sięga pół miliarda 
złotych.

W czasie spotkania, które od 
było się 14 bm. w KW PZPR 
w Katowicach przedstawiciele 
załóg budowlanych złożyli mel 
dunek o wykonaniu zadania. 
Ten doskonały rezultat uzys­
kano dzięki ofiarności załóg,

nie, Jest to rekordowa iiczha na­
lotów przeprowadzonych przez te 
bombowce w ciągu doby. Równo­
cześnie amerykańskie myśliwce 
bombardujące przeprowadziły 270 
lotów bojowych nad DRW i 311 
nad Wietnamem Południowym.

Nowa fala terroru
Według relacji napływających z

Irlandii Północnej, nie ustają tam 
krwawe wydarzenia po spokojnym 
na ogół przebiegu tradycyjnych 
marszów protestanckich z nkazii 
282 rocznicy zwycięstwa wojsk pro 
testanckich nad katolickimi. O«tat 
niej doby zginęło łącznie 13 ludzi. 
W piątek w południe ogólna liczbę 
ofiar wojny domowej w Jrlandii 
Północnej od jej początku oblicza­
no na 436 osób.

Za wspólnym rynkiem
Akt prawny proklamulacy przy 

stąpienie Wielkiej Brytanii do 
Wspólnego Rynku został zaaprobo 
wany przez brytyjską Izbę Gmin 
większością 17 głosów. Dokumeni 
musi uzyskać jeszcze aprobatę Iz­
by Lordów, zanim stanie się pra­
womocny.

Wydanie A
Rok XXVIII

Nr 167 (8829)
Cena 50 gr 

nad 1000 pojazdów mechanicz­
nych — w większości uniwer­
salnych, ruchomych warszta- 
tów naprawczych mogą-
cych dokonać najtrudniejszego 
nawet remontu w polu, z doro 
bieniem poszczególnych części 
włącznie. Z uwagi na odmien­
ną od czołgu budowę kombaj­
nu musieliśmy nie tylko dosto 
sować do nowego profilu pra­
cy nasz sprzęt, ale również sko 
rzystać z fachowej pomocy me 
chaników-rolników.

Ważnym zagadnieniem
sprawnego sprzętu zbóż jest 
też zapewnienie stałych do­
staw — wprost na pole — pa­
liwa dla maszyn, toteż z przy­
gotowanego przez nas do po­
mocy rolnikom w żniwach 
sprzętu — 35 proc, to cyster­
ny. Oddajemy do pomocy rol­
nictwa ponad tysiąc pojazdów, 
z których po ok. 100 sztuk prze 
znaczyliśmy dla województw: 
koszalińskiego, poznańskiego i 
wrocławskiego, a następnie 
szczecińskiego, olsztyńskiego, 
bydgoskiego, gdańskiego i war 
szawskiego. Należy zaznaczyć, 
iż realizując czyn na rzecz roi 
ników. nie obniżamy gotowoś­
ci bojowej naszych wojsk, wy 
konuiąc wszystkie postawione 
przed nami bieżące zadania.

Pomoc rolnikom zadeklaro­
wało również główne kwater­
mistrzostwo WP — udostęp­
niając niektóre magazyny i m 
ne budynki nadające się do 
magazynowania ziarna — a tak 
że żołnierze wojsk inżynieryj­
nych. (PAP) 

usprawnieniu procesu inwesty 
cyjnego. bezpośrednim kontak 
tom wykonawców z warszaw­
skim „Miastoprojektem”, zasto 
sowaniu wielu nowych rozwią 
zań organizacyjnych i technicz 
nych. Na szczególne wyróżnie­
nie zasługują brygady Bielskie 
go Przedsiębiorstwa Budownic 
twa Przemysłowego, zabrzań­
skiego „Mostostalu” oraz kato 
wickich przedsiębiorstw: In- 
stal i Elektromontaż nr 3.

W imieniu Egzekutywy KW 
serdeczne podziękowanie zło­
żył budowniczym FSM zastęp­
ca członka Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR — 
Zdzisław Grudzień. W spotka­
niu uczestniczył minister prze 
mysłu maszynowego Tadeusz 
Wrzaszczyk.

Należy podkreślić, że tempo 
budowy obiektów śląskiego o- 
środka motoryzacyjnego jest 
od początku bardzo wysokie. 
Został ti| wypracowany wzór 
nowoczesnej organizacji budo­
wy. który warto uoowszechnić 
w całym kraju. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane,
tylko części południowe! i
wschodniej okresami duże. Miej­
scami niewielkie onady oraz skłon 
ność do lokalnych burz.

Temperatura maksvmalna od 17 
st. na nołudniu do Ti st. w cen­
trum i 24 st. na północy.



Polskie maszyny papiernicze 
dla państw RWPG

Jedną z polskich specjalności w ramach RWPG jest bu­
dowa maszyn papierniczych. Przemysł budowy tych wiel­
kich i skomplikowanych urządzeń utrzymał mimo zmien­
nych koniunktur światowych wysoki przyrost produkcji wy­
noszący ok. 20 proc, rocznie. Należy on przy tym do branż, 
w których postęp w technice i technologii wytwarzania jest 
w ostatnich latach szczególnie widoczny.
Przyczyniło się do tego w 

dużym stopniu nawiązanie 
współpracy z angielsko-ame- 
rykańską firmą Walmsleys- 
Beloit i zakupienie licencji na 
produkcję całych linii techno­
logicznych do wytwarzania 
papieru (maszyny główne, 
przygotowawcze i wykańcza­
jące). Umożliwiło to naszemu 
przemysłowi przejście na pro.

Młodzież z 14 krajów 
na obozie w Chorzowie 
14 bm. w ośrodku harcer­

skim chorzowskiego Parku 
Kultury i Wypoczynku nastą­
piło uroczyste otwarcie central 
nego międzynarodowego obo­
zu ZHP. Biorą w nim udział 
delegacje pionierskie i dziecię 
ce z 14 krajów, m. in. z Bułga 
rii, Czechosłowacji, Francji, 
Kuby1, NRD, Węgier, Demokra 
tycznej Republiki Wietnamu, 
ŃRF, Wielkiej Brytanii i 
Związku Radzieckiego.

Program obozu realizowany 
pod hasłem: „Polska Ludowa 
— ojczyzn^ naszych przyja­
ciół” — jest bardzo bogaty. Za 
graniczni goście będą uczestni 
czyć w wycieczkach do naj­
piękniejszych zakątków woj. 
katowickiego. W Beskidach i 
Jurze Krakowsko-Częstochow­
skiej spotkają się z naszymi 
harcerzami przebywającymi 
na obozach letnich.

Każdy dzień pobytu na obo­
zie międzynarodowym w Cho­
rzowie wypełniony jest zaję­
ciami. Z okazji 500-rocznicy u- 
rodzin M. Kopernika młodzież 
zwiedzi wystawę o życiu i dzia 
łalności naszego astronoma, 
znajdującą się w Planetarium 
Śląskim'.

Chorzowski obóz potrwa do 
3 sierpnia br. (PAP)

Dodatkowa rekrutacja 
do szkół wyższych

Dokończenie ze str. 1 
li po raz drugi zdawać egza­
min, żeby mieć większe szan­
se na przyjęcie. Wszyscy po­
zostali będą musieli zdawać 
po raz wtóry egzamin wstęp­
ny.

Odwołania kandydatów, któ­
rzy złożyli egzamin z wyni­
kiem niedostatecznym nie bę­
dą rozpatrywane. Kandydaci, 
którzy pozytywnie zdali egza­
min, a nie zostaną przyjęci na 
studia z powodu braku miejsc, 
mogą składać odwołania dc 
uczelnianej komisji rekruta­
cyjnej do 15 sierpnia. Komi­
sja uczelniana w każdym przy 
padku zasięgać będzie opinii 
u odpowiednich komisji wy­
działowych. Na specjalnym po 
siedzeniu, w oparciu o zebra­
ne informacje, rozpatrywane 
zostaną wszystkie odwołania i 
ustalona ewentualna lista kan­
dydatów, proponowanych do 
przyjęcia na studia. Komisja 
może zaproponować kandyda­
tom przyjęcie na kierunki po­
krewne. Decyzję o dodatko­
wym przyjęciu podejmować 
będzie rektor w terminie do 15 
września. Traktowana iest ona 
jako ostateczna. (PAP)

HUMOR I SATYRA -***

— No, a w czwartek wie-* 
czorem gdzie byłeś? J
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Dzisiejszy serwis Informacyjny
opracował Zbyszek Kruszona 

dukcję potężnych, nowocze­
snych maszyn o szerokości 
taśmy papieru ponad 6 m i 
szybkościach roboczych do 
1000 m na minutę. Urucho­
miono licencyjną produkcję 
młynów tarczowych, rozwłók- 
niaczy, szybkobieżnych kraja­
rek i innych urządzeń.

Szybkie unowocześnienie 
produkcji sprawiło, iż dziś 
Polska jest jednym z poważ­
niejszych dostawców maszyn i 
urządzeń papierniczych dla 
krajów RWPG. W ostatnich 
latach dostarczyliśmy m. in. 
do Związku Radzieckiego 6 po­
tężnych maszyn do produkcji 
tektury dachowej o wydajnoś­
ci 180—200 ton na dobę, a dla 
węgierskiej fabryki „Buda, 
fok” — kartoniarkę do pro­
dukcji szlachetnych kartonów 
wielowarstwowych. Podpisa­
no też dalsze kontrakty na do­
stawę następnych czterech 
maszyn papierniczych, w tym 
dwóch dla fabryki papieru 
„Petresti” w Rumunii i po jed 
nej dla Czechosłowacji i Wę­
gier.

Posiadany już portfel za­
mówień krajowych i eksporto 
wych pokrywa w pełni zdol­
ności produkcyjne przemysłu 
budowy maszyn papierniczych 
na najbliższe 18 miesięcy. Tak 
więc przemysł ten będzie 
mógł utrzymać również i w 
następnych latach dotychcza­
sowe, wysokie tempo wzrostu 
produkcji. Przewiduje się, że 
w 1975 r. połowę jej odbierać 
będzie krajowy przemysł pa­
pierniczy, a pozostałą część 
przeznaczy się na eksport. Za­
kładem wiodącym w tej bran­
ży jest Fabryka Maszyn Pa­
pierniczych w Cieplicach, któ. 
ra prowadzi też studia nad 
nowymi technologiami i opra­
cowuje nowe rozwiązania kon 
strukcyjne maszyn, produkuje 
najważniejsze urządzenia, a 
także pełni funkcje generalne­
go dostawcy kompletnych o-' 
biektów dla przemysłu papier­
niczego. (PAP)

Gdzie sq jeszcze miejsca noclegowe?

Polska wczasowa
nad morzem i w górach

Sezon urlopowy w •ęełni. Wielkie „kombinaty” wczaso- 
wo-wypoczynkowe — Sopot, Międzyzdroje, Zakopane — 
stają się codziennie widownią batalii o nocleg, miejsca w re­
stauracji, skrawek piasku na plaży. Jak wygląda w chwi 
li obecnej sytuacja nad morzem i w górach? Oto wyniki 
błyskawicznego rekonesansu korespondentów PAP.
Szczecińskie hotele wypełnio 

ne do ostatniego miejsca. Re­
zerwacje przyjmuje się dopiero 
na koniec lipca i pierwszy ty­
dzień sierpnia. Istnieje jedynie 
możliwość uzyskania niewiel­
kiej liczby miejsc noclegowych 
w campingu PTTK.

O zupełnym braku miejsc do 
noszą ze Świnoujścia. Nie­
wielką liczbą prywatnych kwa 
ter dysponuje kąpielisko mor­
skie w Międzyzdrojach. Ok. 
100 wolnych miejsc pozostało 
jeszcze w Trzebieży.

Zwiększony ruch turystycz­
ny notuje się w woj. koszaliń 
skim. Niewielkie rezerwy ba­
zy noclegowej zachowały się 
jedynie w Kołobrzegu, Mielnie 
oraz Słupsku i ok/licy.

W 100 procentach zajęta jest 
baza noclegowa woj. gdańskie 
go.

Nieco lepiej sytuacja przed­
stawią się w Polsce południo­
wej.

5 bm. otwarto we Wrocła­
wiu międzynarodowy hotel 
studencki „Almatur” na 600 
miejsc noclegowych. Biuro Ob­
sługi Turystycznej „Śnieżnik” 
w Kłodzku przyjmuje rezer­
wację miejsc od 15 bm. Na 
terenie woj. katowickiego wcl 
nymi miejscami w kwaterach 
prywatnych dysponują pięk­
nie położone wsie letniskowe: 
Ustroń — 40 miejsc, Wisła — 
10. Brenna — 50, Istebna — 
200. Koniaków — 100, Jawo­
rzynka — 70.

W Krakowie są jeszcze wol

• Lepsza organizacja — wyższa wydajność
• Krótsze terminy robót — więcej mieszkań

Rekordowe półrocze 
wielkopolskiego budownictwa

Już pierwsze informacje o wykonaniu zadań I półrocza 
przez załogi poszczególnych bu dów i przedsiębiorstw wskazy­
wały na to, że w wielkopolski m budownictwie dzieją się rze­
czy ciekawe i doniosłe. I rzeczywiście, ze zbiorczych danych 
statystycznych wynika, że produkcyjne rezultaty uzyskane 
przez naszych budowlanych w I półroczu, w wielu dziedzi­
nach, są rekordowe.
Zacznijmy od dynamiki wzro 

stu rozmiarów robót budowla, 
nych. W I półroczu były one 
aż o 17,7 procent większe, niż 
w analogicznym okresie ubr., 
przekraczając o 5,4 procenta 
założenia planu. Oczywiście, 
istotną rolę odegrały sprzyja­
jące warunki atmosferyczne w 
miesiącach zimowych. Ale chy 
ba także lepsza organizacja i 
wyższa wydajność pracy, peł­
niejsze wykorzystanie sprzętu 
technicznego i lepsze zaopatrzę 
nie w materiały, spowodowały

Przed jubileuszem 
50-lecia ZSRR

W związku z nadchodzącą 50 
rocznicą utworzenia Związku 
Radzieckiego, na terenie 
Wszechzwiązkowej Wystawy 
Osiągnięć Gospodarki Narodo­
wej ZSRR tywają intensywne 
przygotowania do tego jubile­
uszu. Zorganizuje się w sumie 
170 ekspozycji ogólnych i spe­
cjalistycznych, obrazujących 
dorobek gospodarczy i kultu­
ralny 15 republik związko­
wych.

Niektóre wystawy można o- 
glądać już teraz. Np. w pawilo 
nie „Centralnym” dużym zain 
teresowaniem cieszy się ekspo 
zycja zatytułowana „Niezłom­
ny sojusz wolnych republik”. 
Główne miejsce zajmuje tu 
wielka mapa świetlna, przed­
stawiająca potencjał gospodar 
czy różnych rejonów kraju.

Specjalna ekspozycja poświę 
eona jest Taszkientowi, nazy­
wanemu miastem przyjaźni na 
rodów ZSRR, bowiem w jego 
odbudowie po trzęsieniu ziemi 
brały udział wszystkie republi 
ki radzieckie. (PAP) 

ne miejsca w campingu 
„Krak”.

Do Zakopanego zjechało 20 
tys. wczasowiczów, nie licząc 
przebywających krótko — 2—3 
dni turystów. Zakopiańskie 
biura turystyczne mają 100— 
200 wolnych miejsc w kwate­
rach prywatnych. (PAP)

Morze Białe-cieplejsze 
od Morza Czarnego

Od kilku tygodni w central­
nych i północnych rejonach 
europejskiej części Związku 
Radzieckiego występują nie­
zwykłe upały. Np. w Rosto­
wie nad Donem tegoroczny 
czerwiec był najgorętszy od 
czasu rozpoczęcia obserwacji 
meteorologicznych. W Staniej' 
Wieszenskaja temperatura o- 
siągnęła 40 stopni, bijąc o 2 
stopnie absolutny rekord dla 
tych okolic.

Rekordowe temperatury, za­
notowano również w lipcu 
Najwyższa temperatura w re­
jonie Murmańska przekroczyła 
absolutną temperaturę maksy­
malną, aż o 4 stopnie, osiąga­
jąc 37 stopni. W Leningradzie 
i Archangielsku zanotowano 
również absolutną maksymal­
ną temperaturę — 34 stopnie. 
Temperatura wody Morza 
Białego osiągnęła 25 stopni. 

(przewyższając temperaturę 
wody w Morzu Czarnym.

PAP 

uzyskanie tego rekordowego 
tempa wzrostu.

Na przykład — mieszkania. 
W wielkopolskim budownic­
twie nie było przypadku wyko 
nania w I półroczu połowy za­
dań 12 miesięcy. W bieżącym 
roku nasi budowlani oddali do 
użytku 5198 mieszkań o 16 100 
izbach (czyli 2697 izb więcej 
niż w I półroczu ubr), wyko­
nując plan roczny w 51,5 pro­
centach. Na Ratajach wykona­
no 55,3 planu rocznego. Na Wi_ 
nogradach — nawet 58 procent"

W czerwcu w wielkopolskich 
przedsiębiorstwach budowlano- 
montażowych pracowało 66 400 
osób. W stosunku do I półrocza 
ub. r. poziom zatrudnienia 
zwiększył się o 4,6 procenta. 
Planu jednak nie przekroczo­
no. Były trudności z naborem, 
szczególnie cieśli, zbrojarzy i 
murarzy.

Tym bardziej zadowalać mu­
si wysoka wydajność pracy o- 
siągana w I półroczu: o 20.1 pro 
cent wyższa, niż w analogicz­
nym okresie ub. r. Jest to 
wzrost rekordowy, świadczący 
o zachodzących zmianach nie 
tylko w organizacji, pracy lecz 
także w stosunkach między­
ludzkich i motywach działania 
pracowników.

Spośród prawie stu różnych 
przedsiębiorstw (i spółdzielni) bu-

Uproszczenie 
formalności 

przy przyjmowaniu 
do pracy

Minister pracy, płac i spraw 
socjalnych, w porozumieniu z 
ministrem zdrowia i opieki spo 
łecznej, wystosował 7 bm. do 
zakładów pracy zarządzenie, 
które powinno radykalnie u- 
prościć j skrócić procedurę 
przyjmowania do pracy no­
wych pracowników.

Dotychczasowy system przyjęć 
wywoływał wiele uzasadnionej 
krytyki: jak wykazały badania, 
przeprowadzone przez oddziały 
inspekcji zatrudnienia, na załat­
wienie formalności związanych z 
przyjęciem do pracy traciło się 
średnio 6 dni, a w niektórych 
zakładach przyjmowanie pracow­
ników przeciągało się aż do 21 
dni. Powodowało to oczywiste 
straty, tak dla zakładu jak i sa­
mego pracownika, który obciążo­
ny był zbieraniem często zupeł­
nie niepotrzebnych podpisów na 
tzw. obiegówce, zmuszony do za­
łatwiania wymyślnych formalno­
ści.

Na przewlekły tryb przyjmowa­
nia pracowników duży wpływ 
miała również niewłaściwa orga­
nizacja badań lekarskich 1 prze­
ciągający się okres wyczekiwa­
nia na wyniki badań laboratoryj­
nych.

Nowe zarządzenie określa, że 
pracownik powinien być przyjęty 
przez lekarza w dniu skierowania 
i w tym samym dniu powinien 
otrzymać wyniki badań. Równo­
cześnie zwalnia się z badań pro­
filaktycznych osoby, u których 
zmiana zakładu pracy nie powo­
duje zmiany jej warunków i cha­
rakteru. Pozwoli to na znaczną 
oszczędność czasu i zmniejszenie 
kolejek w przychodniach.

Formalności powinien pracownik 
załatwiać w zasadzie tylko w 
dziale osobowym, komórce BHP 
i w tym wydziale, w którym bę­
dzie bezpośrednio zatrudniony. 
Wszystkie czynności administra­
cyjne mają zostać uproszczone do 
niezbędnego minimum. Cała pro­
cedura przyjmowania do pracy 
nie powinna trwać dłużej niż 
dwa dni.

Wydziały zatrudnienia zostały 
zobowiązane do poinformowania 
wszystkich kandydatów do pracy 
o nowym trybie załatwiania przy­
jęć. (AR)

Wykolejenie 
pociągu

14 bm. we wczesnych godzinach 
rannych na stacji Dęby Wielkie 
uległo wykolejeniu kilka wagonów 
w pociągu pospiesznym relacji 
Kunowice — Terespol. Kilka osób 
rannych przewieziono do szpitala.

Wypadek ten spowodował prze­
rwę w ruchu pociągów, powstały 
trudności w dowozie ludzi do pra 
cy w Warszawie, które rozwiązano 
przez wprowadzenie zastępczo ko­
munikacji autobusowej i skierowa 
nie pociągów dalekobieżnych drogą 
okrężną. (PAP) 

dowlanych i remontowych, tylko 5 
nie wykonało w pełni swych za­
dań. Są to (w nawiasach stopień 
wykonania planów): Konińskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 98,1, 
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rol­
nictwa w Wodę „Wodrol“ (9S,9), 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Roi 
niczego ze Środy (98,5), Kolejowe 
Zakłady zabezpieczenia Ruchu i 
Łączności (98,7) oraz Wojewódzkie 
Zjednoczenie Przedsiębiorstw Han­
dlowych — mające własne zaplecze 
remontowo - budowlane sklepów — 
79,5 procenta. Lecz nawet i tu — 
biorąc pod uwagę stopień zwięk­
szenia zadań — osiągnięte wyniki 
nie są w sumie takie złe.

(pch)

W Poznańskiem -

Dobra realizacja 
akcji „20 miliardów"
Wielkopolska daje 7,3 procent w przemysłowej produkcji 

kraju. Wypadałoby więc, by w podobnym procencie partycy­
powała w tworzeniu dodatkowej produkcji w ramach „20 
miliardów”. Czy tak jest?
Z ostatnich obliczeń poznań­

skiego Urzędu Statystycznego 
wynika, że łączna wartość zo­
bowiązań podjętych w wielko­
polskim przemyśle na rzecz „20 
miliardów” przekroczyła już 
2,3 miliarda złotych. Nasz u- 
dział w owych „20 miliardach” 
będzie więc wynosił nie 7,3 — 
lecz 11,5 procenta. Chyba dzię­
ki temu mówi się już o możli­
wości znacznego przekroczenia 
zadań w tej dziedzinie w skali 
całego kraju.

Jeśli chodzi o realizację zo­
bowiązań, to przebiega ona róż 
nie. Jedne załogi zdołały w I 
półroczu zrealizować swe zo­
bowiązania w 100 procentach i 
podjąć dodatkowe. Inne rozło­
żyły ich realizację równomier­
nie na cały rok. Jeszcze inne 
— jak np. załoga Fabryki Meb­
li w Swarzędzu — napotkały 
na pewne obiektywne trudności 
w realizacji swych zobowiązań 
i zamierzają je pokonać w II 
półroczu.

Jednak w sumie sytuacja 
jest niezła. W I półroczu zało­
gi wielkopolskiego przemysłu 
wykonały już 68,3 procent 
wszystkich zobowiązań a nie 
należy zapominać, że zobowią­
zania te podejmowano jeszcze 
w lutym i marcu.

Niemniej jednak zauważą 
się pewne dysproporcje w re­
alizacji, zależne od terenu i 
branży. Np. w przemyśle klu­
czowym, realizacja zobowiązań 
przebiega sprawniej w fabry­
kach Poznania, niż wojewódz­
twa. W przemyśle nadzorowa­
nym przez rady narodowe — 
przeciwnie: załogi zakładów po 
łożonych na terenie wojewódz­
twa wykonały już swe zobowią 
zania niemal w całości, a w 
Poznaniu dopiero w połowie. 
Wiadomo też. że korzystniejsza 
sytuacja jest np. w produkcji

Komunikat MO
Komenda Powiatowa Milicji Oby 

watelsklej w Lesznie, woj. poznań 
skie poszukuje Antoniego Jancza- 
ka sy Franciszka i Antoniny, uro­
dzonego 3 czerwca 1953 roku w 
Pleszewie, ostatnio zamieszkałego 
w Lesznie przy ul. Lipowej nr 2«.

Rysopis poszukiwanego: wzrost 
ok. 180 cm, silnej budowy ciała, 
włosv ciemno blond, gęste, falowa 
ne,’ długie, twarz owalna, czoło 
niskie, oczy niebieskie, »rwl łuko 
watę ciemne, nos średni, prosty, 
szeroki, usta średnie, grube, bro­
da okrągła, wystającą, może mleć 
mały wąsik.

Wymieniony podejrzany Jest o 
dokonanie zabójstwa. Prokurator 
powiatowy w Leisznie poszukuje go 
listem gończym.

Osoby, które znają miejsce poby 
fn nos -nkiwanego lub- mogą u- 
dzielić jakichkolwiek informacji o 
nim, proszone są o zgłoszenie się 
w Komendzie Powiatowej MO w 
Lesznie osobiście lub telefonicznie 
na numery telefonów: 308. 330 i 07 
lub o powiadomienie najbliższej je 
dnostki Milicji Obywatelskiej.

Jednocześnie ostrzega się, że za 
ukrywanie lub udzielanie pomocy 
poszukiwanemu grozi kara pozba­
wienia wolności do lat S.

Apel Polski, ZSRR i NRD

Na temat sytuacji 
w Indochinach

Delegacje Polski, Związku 
Radzieckiego i NRD, obecne 
na VII konferencji parlamen­
tarzystów krajów północno- 
europejskich i nadbałtyckich, 
odbywającej się w Rostocku w 
ramach „Tygodnia Bałtyku” 
przedstawiły w piątek z ini­
cjatywy delegacji polskiej apel 
na temat sytuacji w Indochi­
nach.

W apelu parlamentarzyści 
trzech krajów wyrażają po­
ważne zaniepokojenie z powo­
du ogromnej eskalacji ame­
rykańskich działań wojennych 
w Indochinach, a zwłaszcza w 
związku z niszczycielskimi 
bombardowaniami z powietrza 
i a morza terytorium Demokra 
tycznej Republiki Wietnamu. 
Domagają się więc natychmia­
stowego zaprzestania agresji 
przeciwko Wietnamowi. (PAP) 

używek niż w materiałach bu­
dowlanych. Jednak pewne 
symptomy wydają się wskazy­
wać, że po żniwach front się 
wyrówna, a tempo realizacji 
zobowiązań ulegnie przyspie­
szeniu. (pch)

Spotkanie w Pałacu Kultury

Junacy OHP 
dla gospodarki 

narodowej
W Sali Tradycji Ruchu Mło­

dzieżowego poznańskiego Pa­
łacu Kultury odbyło się wczo 
raj spotkanie junaków ochot­
niczych hufców pracy w Wiel- 
kopolsce, którzy szczególnie za 
służyli się w realizacji zobo­
wiązań i czynów społecznych 
pod hasłem „Aby Polska rosła 
w siłę, a ludzie żyli dostat­
niej”, podjętych dla realizacji 
Uchwały VI Zjazdu PZPR. 
Podczas spotkania z junakami 
rozmawiali: Marceli Tritt z 
Zakładów Naprawczych Tabo­
ru Kolejowego w Poznaniu, 
odznaczony Orderem Budow­
niczego PRL i „syn pułku” 
Zdzisław Gola z Poznania.

Junacy składali też meldun­
ki o wykonaniu w I półroczu 
1972 roku podjętych zadań. 
Meldunki przyjęli: wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN 
w Poznaniu Bolesław Sta­
chowiak i przewodniczący Za­
rządu Wojewódzkiego ZMW w 
Poznaniu Józef Scibisz. W ca­
łej Wielkopolsce działało 1.036 
hufców, skupiających 22.715 
osób, zatrudnionych w rolnic­
twie, budownictwie, leśnic­
twie, gospodarce komunalnej, 
komunikacji i przemyśle.

Junacy zasłużyli się, likwidując 
skutki pożaru w „Stomilu1’, gdzie 
przepracowali 1.388 roboczogodzin, 
oczyszczając stawy infiltracyjne 
na ujęciu wody dla Poznania, 
budując i naprawiając 38.4 km 
dróg lokalnych i gromadzkich, 
biorac udział w pracach budowla­
nych i melioracyjnych na wsiach, 
sadząc drzewka i krzewy w la­
sach (125.770 sztuk) itp.

Ponadto w ramach tegorocznej 
akcji letniej „OHP-72” dziewczęta 
i chłopcy ze szkół licealnych I za- 
wodowvch Wielkopolski i przepra 
cują 404.871 roboczogodzin w rol­
nictwie, przemyśle spożywczym, 
transporcie. leśnictwie, budownic­
twie. (mb)

Sztaby wojskowe 
także po południu

Wojewódzki Sztab Wojskowy w 
Poznaniu komunikuje, że wszyst­
kie terenowe sztaby wojskowe wo 
jewództwa i miasta Poznania przyj 
mują w sprawach związanych z 
powszechnym obowiązkiem obro­
ny w każdy poniedziałek w godzi­
nach od 15 do 18.

Jeśli poniedziałek jest dniem u- 
stawowo wolnym od pracy, przy­
jęci odbywają się w dniu następ­
nym. (na)
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Na Zlot Młodych' 
Przodowników

Pracy i Nauki w 
Łodzi pojedzie 
także grupa naj 
lepszych poznań 
skich studentów 
— reprezentan­
tów niewielkie­
go liczebnie, 
lecz jakże skąd­
inąd istotnego 
środowiska mło 
dzieży. To prze­

cież ono w niedalekiej 
przyszłości stanowić będzie in­
teligencję naukowo-techniczną i 
humanistyczną. Z niego właśnie 
wyłonią się ludzie, którzy zajmą 
odpowiedzialne stanowiska w 
gospodarce i którzy reprezento­
wać będą przodującą myśl spo­
łeczną. Przyszłość kraju: etap 
rewolucji naukowo-technicznej, 
w dużej mierze zależy od przy­
gotowania tej grupy młodych 
ludzi.

Z okazji Zlotu Młodych chce- 
my im poświęcić kilka refleksji. 
Swymi uwagami dzieli się prze­
wodniczący Rady Okręgowej 
Zrzeszenia Studentów Polskich 
w Poznaniu — Jerzy Stefański.-

— Uchwała VI Zjazdu PZPR — 
— zwracamy się do rozmówcy — 
wniosła pewne nowe kategorie 
do naszego sposobu myślenia o 
młodym pokoleniu. Sprecyzowa­
ła obowiązki 1 zadania dla mło­
dych i ich organizacji. Co Pan 
uważa za najważniejsze w odnie 
sieniu do środowiska studenckie 
go?

— Zacznę może od przekor­
nego i, zdawałoby się, oczywi­
stego zastrzeżenia. Młodzi mu­
szą być przede wszystkim 
skromni. Muszą sobie uświada 
miąć, że obowiązują ich te sa­
me elementarne powinności, co 
wszystkich ludzi: uczciwość, 
rzetelność, zdyscyplinowanie, 
pracowitość, zaśady moralne. 
Dotyczy to także studentów, a 
zwłaszcza członków naszej or­
ganizacji.

Co uważam za najważniejsze 
dla środowiska studenckiego, 
ZSP, a także uczelni, w reali-

TELEWIZJA

Dobra publicystyka filmowa
'pelewizja pokazała nam dwa filmy z czerwcowego Festiwalu Kra­

kowskiego. Filmy dokumentalne „Hydrobudowa" Ewy Próg i „Oj­
cowie miasta" Danuty Halladin. Obejrzeliśmy je z zainteresowaniem 
zarówno ze, względu na dobrą robotę reżyserską, ’ jak i na tematy­
kę. Obie reżyserki sięgnęły bowiem po sprawy trudne, bolesne, za­
nurzyły się głęboko w naszą współczesność, eo nie często zdarza Się 
w polskim filmie.

W „Ojcach miasta" zobaczyliśmy, jak realizuje się na codzień de­
mokracja socjalistyczna. Rada narodowa czyli ojcowie miasta w dzia­
łaniu. Mało efektowne to działanie, bo i to, czym się dysponuje też 
niezbyt efektowne. Tu nie operuje się milionami. Najwyżej setkami 
tysięcy zł. A co to znaczy gdy idzie o budowę domów mieszkalnych 
wiadomo. Tymczasem do obdzielenia liczna gromada. I jak tu wybierać, 
gdy każda zainteresowana mieszkaniem jest w sytuacji rozpaczliwej? A 
przecież wybrać trzeba. Stajemy razem z rajcami w sytuacji tych, co 
decydują. Oglądamy te zapłakane kobiety, te dzieci i te rozwalające 
się mieszkania, w których żyją. I słuchamy dyskusji radnych, wy­
ważających racje poszczególnych wnioskodawców. Z wielką rozwa­
gą. uczciwością rozważają sytuację. Szukają rozwiązań tymczaso­
wych 1 trwałych. Aby było sprawiedliwie. Dobra lekcja praworząd-
ności i demokracji.

Film „Hydrobudowa" pokazuje nam budowę wielkiej zapory. Wy­
właszczanie ludzi z gospodarstw położonych na terenach przezna­
czonych na zalanie wodą. Jak trudne to sprawy. Bo kilkupokojowe 
mieszkanie w nowych blokach w mieście — marzenie tylu mieszczu­
chów — nie jest dla tych ludzi cudownym rozwiązaniem. Oni boją 
się miasta, woleliby zostać na wsi. Ale sprawa główna filmu to lu­
dzie budujący zaporę. Jak przeżywają długie rozstanie z rodzinami, 
jaką za to otrzymują rekompensatę, jak wygląda współpraca i współ­
życie inżynierów i robotników, jak przezwyciężają razem trudności 
z dotrzymaniem terminu realizacji? Sprawy te pokazane w sposób 
niebanalny, ogląda się je z ciekawością, angażując się po jednej czy 
drugiej stronie.

W sumie widać tu jakiś nowy nurt polskiego filmu dokumental­
nego, nurt angażujący się mocno w naszą rzećzywistość, ukazujący 
ją w całej prawdzie i skomplikowaniu. Po obejrzeniu tych filmów 
jesteśmy bogatsi w wiedzę o dzisiejszej Polsce,’ a jednocześnie bo­
gatsi w doznania estetyczne — np. kapitalne zdjęcia w filmie „Hy­
drobudowa" — których oba filmy dostarczają niemało.

Absolwent
fachowcem i obywatelem

Żywności
Wywiad z przewodniczącym RO ZSP 

w Poznaniu — Jerzym Stefańskim
będzie przybywać

zowaniu aktualnej linii działa­
nia partii? Przygotowanie ab­
solwenta do życia. Chodzi tu 
zarówno o przygotowanie za­
wodowe — poprzez dobrą nau 
kę, jak i obywatelskie. W prak 
tyce zwraca się uwagę raczej 
na to pierwsze: na przekaza­
nie studentowi określonej wie­
dzy fachowej. Sprawę przygo­
towania do życia obywatelskie 
go niekiedy nawet zaniedby­
wano. A chodziłoby tu o wy­
robienie poczucia odpowiedział 
ności, o umiejętność kierowa­
nia się w myśleniu i działaniu 
kategorią dobra społecznego 
jako najwyższą wartością. 
Przecież od tego zależy, co zro 
bi student — przyszły samo­
dzielny obywatel, ze swoją wie

dzą. Absolutnie nie można od­
dzielić spraw wychowania od 
dydaktyki.

— Czy ZSP ma jakiś określony 
program oddziaływania na mło­
dzież studencką w tym właśnie 
kierunku?
— Program ten nazywa się 

„Kadry dla przyszłości”. Ma 
on każdemu studentowi z osob 
na wytyczyć osobisty cel jego 
pobytu i nauki w szkole wyż­
szej. Ma stworzyć określoną 
wizję, dać odpowiedź na pyta­
nie: jaki powinienem być po 
studiach? Jak postępować, aby 
osiągnąć wartościowy społecz­
nie wzorzec osobowy? Jego 
ważne elementy to krytycyzm 
i samodzielność myślenia, na­
wyk samokształcenia i dosko­
nalenia wiedzy zarówno ogól­
nej, jak i fachowej, umiejęt­
ność praktycznego wykorzysta 
nia tej wiedzy.

— „Kadry dla przyszłości" są 
programem adresowanym, jak są 
dzę, nie tylko do środowiska stu 
denckiego. Za przygotowanie ab 
solwentów odpowiedzialne są 
przede wszystkim uczelnie.
— Dlatego nasz program trze 

ba rozumieć również jako 
zbiór postulatów dla szkół wyż 
szych. Ich wielkie osiągnięcia 
w ciągu ostatniego ćwierćwie­
cza są bezsporne. Niemniej je­
dnak nie ze wszystkim można 
się w nich zgodzić. Trzeba zde 
cydowanie unowocześnić meto 
dy nauczania i wychowania. 
Bez współpracy ze strony uczel 
ni nasze wymagania w ramach 
„Kadr dla przyszłości” wobec 
studentów mijają się z celem.
Nie należy do rzadkości prze­
kazywanie im wiedzy przesta­
rzałej, nieciekawej — metoda­
mi o wątpliwej skuteczności i 
bez troski o praktyczne wyko­
rzystanie tej wiedzy. Uczelnia 
nie zawsze żąda od studenta 
wykazania się samodzielnością 
myślenia, inteligencją, umiejęt 
nością rozwiązywania niestere 
otypowych zadań — czyli tego 
wszystkiego, co w życiu doro­
słym, zwłaszcza na odpowie­
dzialnym stanowisku, bywa 
najpotrzebniejsze. Obecny sy­
stem ocen nie stanowi należy­
tego obrazu wartości studenta. 
Przekonaliśmy się o tym, doko 
nując choćby w ramach „Kadr 
dla przyszłości” przeglądu wy 
ników nauczania reorezentaty 
wnej grupy studentów. Pod­
czas indywidualnych rozmów 
powtarzało się np. stwierdze­
nie, że „nie warto silić się na 
dobre oceny”. Co godzi, moim 
zdaniem, raczej w system o- 
cen. niż świadczy o braku am­
bicji u studentów.

Zależy nam głównie na wy­
chowaniu ludzi z charakterem, 
którzy bez względu na wszyst­
ko realizują swoje wartościo­
we społecznie cele. Tacy powin 
ni być przede wszystkim dzia­
łacze ZSP. Tym kryterium kie 
rowaliśmy sie, wybierając naj 
lepszych na Zlot Przodowni­
ków.

Rozmawiał:
M. 8. MARCIN BAJEROWICZ

186 zakładów różnych 
branż bierze udział w tego­
rocznej edycji naszego kon­
kursu „Wielkopolska Gospo­
darna". Celem tego konkur­
su — którego organizatorem 
jest redakcja „GŁOSU WIEL­
KOPOLSKIEGO" przy współ­
udziale Rozgłośni Polskiego 
Radia w Poznaniu, WKZZ i 
NOT — jest zmobilizowanie 
załóg zakładów pracy do ob­
niżenia kosztów wytwarza­
nia, zwiększania produkcji 
artykułów rynkowych, popra­
wy gospodarki materiałowej 
itp. Oceniana jest również 
działalność stowarzyszeń na­
ukowo-technicznych NOT o- 
raz rad zakładowych.

GMiW

Wśród około 200 zakładów 
różnych branż, które w 
tym roku zgłosiły swo­

ją chęć udziału w naszym 
konkursie „WIELKOPOLSKA 
GOSPODARNA”, sporą grupę 
stanowią przedsiębiorstwa prze 
mysłu spożywczego. To zrozu­
miałe, bo właśnie w naszym 
regionie przemysł ten jest sil 
nie rozwinięty. Nie znaczy to 
jednak, że zapewnia nam 
wszechstronne zaopatrzenie 
rynku.

Wiele jest jeszcze do zrobię 
nia. Część tych spraw zamie­
rzają niektóre załogi rozwiązać 
m. in. przez realizację zadań 
podjętych w ramach naszego 
konkursu „Wielkopolska Gos­
podarna”. Oto jak przedstawia 
ją się atuty konkursowe trzech 
wielkich poznańskich producen 
tów żywności : Poznańskiej 
Spółdzielni Mleczarskiej, Woje 
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Mięsnego i Wielko 
polskich Zakładów Piwowar- 
sko-Słodowniczych. A więc 
mleko, mięso i piwo.

Brak rąk do pracy

' Nowa poznańska mleczarnia 
umiejscowiona na Dębcu, pra 
cuje na „wysokich obrotach”. 
Osiągana tu jest wysoka wy­
dajność technologiczna, znacz­
nie wyższa od tej, którą ckre 
śla się zwykle jako mcc pro­
jektową. Dla przykładu pro­
jektanci przewidzieli maksy­
malną możliwość butelkowa­
nia dziennie 80 tys. litrów mle 
ka i 10 tys. litrów śmie+any, 
a na Dębcu rekordy rozlewu 
tych dwóch płynów wynoszą 
odpowiednio: 143 tys. i 29 tys. 
litrów. A robi to bardzo usz­
czuplona załoga. Codziennie 
brakuje kilkanaście par rąk 
do pracy.

— Mimo ciągłych kłopotów 
kadrowych — mówi dyrektor 
Wiktor Górny — nie tylko wy­
konujemy plany, ale jeszcze 

systematycznie zwiększamy

produkcję. Utrzymanie tego 
tempa jest głównym zadaniem 
jakie sobie stawiamy w ra­
mach konkursu „Wielkopolska 
Gospodarna”. W ciągu pięciu 
pierwszych miesięcy wyprodu­
kowaliśmy więcej niż w ubieg 
łym roku: twarożków homoge 
nizowanych o 34,5 procent, lo 
dów ze znakiem jakości ("wa­
niliowe, truskawkowe, kakao­
we, kawowe) o 2,4 procent i 
napojów mlecznych (kefir, jo­
gurt, maślanka, polkrem) o 
5,9 procent. Ten ostatni napój 
to nasza nowość. Przygotowu­
jemy go z mleka lub maślan­
ki. Jest to napój podobny do 
kefiru lecz mający mniejszy 
„skrzep” i krócej dojrzewają 
cy, co znacznie skraca czas je 
go produkcji. W tym roku chce 
my wyprodukować 50 tys. lit­
rów polkremu i 52,5 tony lo­
dów karmelowych, które są 
drugą naszą nowością.

W ramach akcji „20 miliar­
dów” załoga mleczarni wypro 
dukuje dodatkowo 100 *on lo­
dów i 300 ton twarogów’ homo 
genizowanych (kubkowanych).

Sporo nowości

W Zakładach Mięsnych dy­
rektorzy Bolesław Bieńkowski 
(d/s produkcji) i Kazimierz 
Swiciński (d/s ekonomicznych) 
także narzekają na brak ludzi 
do pracy. Toteż często nie do­
cenia się pracy uszczup­
lonej załogi (m. in. rzeźni 
poznańskiej), a przecież gdy 
trzeba — pracują także w 
niedzielę. Daje to wyniki. Zo­
bowiązanie w ramach „20 mi­
liardów” zostało już w 100 pro 
centach wykonane. Wyprodu­
kowano ponad 450 ton wędlin 
i ponad 40 ton szynek w pusz 
kach o wartości 23,6 min zł. Z 
nadwyżką 8,3 procent wyko­
nane zostały też zadania pro­
dukcyjne przewidziane na 
pierwsze półrocze. Pomdplano 
wa produkcja ma wartość 73 
min złotych.

Poprawiła się jakość wyro­
bów — o 60 procent zmalała 
liczba reklamacji. Nowości 
technologiczne, to wprowadze­
nie do produkcji poszukiwa­
nych przez gastronomię kon­
serwowanych wędlin bezoslon 
kowych oraz nowa metoda se­
lekcji mięśni przy produkcji 
szynek konserwowych, co u- 
możliwiło zwiększenie ich pro 
dukcji.

Kosztem rezygnacji z pew­
nych pomieszczeń pomocni­
czych rozszerzono dział wędlin 
w Wytwórni Eksportowej

WIELKO 
POLSKA

oraz magazyny wędlin i 
mięsa. W punkcie wydawa­
nia mięsa wprowadzono też 
chłodzenie. Trwają przy­
gotowania do rozpoczęcia noc­
nych dostaw do sklepów.

Więcej „Grodzisza"
Wielkopolskie browary, 

zwiększają w tym roku znacz­
nie wartość produkcji, bo o 
26,6 min. złotych w stosunku 
do roku ubiegłego. Zwiększy 
się rozlew piwa butelkowego 
o 30 000 hl. Więcej będzie pV 
wa grodziskiego — 29 000 hl 
(w ub. roku 15 000). Podwojo­
na produkcja tego ostatniego 
gatunku piwa stała się możli­
wa, dzięki zastosowaniu cie­
kawego wniosku racjonaliza­
torskiego ze słodoWni. Zespól 
w składzie mgr Tadeusz Cofta, 
mgr Wojciech Kołodziejczak i 
Jerzy Antkowiak opracował 
metodę pozwalającą na znacz 
ne skrócenie cyklu słodowania.

— Istota tego pomysłu — 
mówi dyrektor mgr inż. Ta­
deusz Kaczorowski — polega 
na wprowadzeniu zraszania 
jęczmienia zamiast jego stałej 
kąpieli w wodzie. Dzięki te­
mu następuje pełniejsze natle­
nienie jęczmienia i przyspie­
szenie kiełkowania Zmniejsza 
się też o 70 procent zużycie 
wody. Ten sam zespół wspól­
nie z inż. Edwardem Stam- 
mem przygotowuje dalsze u- 
sprawnienie (kiełkowanie i su 
szenie jęczmienia w jednej 
skrzyni) co pozwoli na inten­
syfikację produkcji.

Co jeszcze nowego w bro­
warach? Adaptowano niewy­
korzystane pomieszczenie w 
Wolsztynie i Śmiglu na roz­
lewnie piwa grodziskiego. 
Szybko, bo w ciągu miesiąca, 
wybudowano w Poznaniu wia­
tę, w której uruchomiono no­
wą linię do rozlewu piwa. No­
wość tego sezonu to także — 
napój Tonie Water, którego 
produkcję (1000 hl) uruchomia 
no w Śmiglu.

Odwiedziny u trzech czoło­
wych poznańskich dostawców 
żywności, utwierdziły nas w 
przekonaniu, iż załogi tych za 
kładów obrały właściwą drogę, 
chcąc osiągnąć sukces w na­
szym konkursie „WIELKO­
POLSKA GOSPODARNA”. 
Postawiono na maksymalne 
zwiększenie produkcji, tak 
aby zaspokoić ciągle wzrasta­
jące zapotrzebowanie rynku. 
A tego przecież od dostawców 
żywności oczekujemy: obfite­
go i różnorodnego zaopatrze­
nia naszych sklepów spożyw­
czych.

MAREK PRZYBYLSKI

Kiedy rozeszła się wiadomość, że 
powiatowa organizacja ORMO 
w Nowym Tomyślu po raz 

trzeci z rzędu zdobyła proporzec prze 
chodni Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu oraz miano 
najlepszej w Wielkopolsce — dla 
wielu było jasne, że podjęte w 1970 
roku zobowiązanie zostało , w pełni 
zrealizowane. Uczucie radości z suk­
cesu mieszało się z dumą. Dzisiaj o 
zdobytych laurach mówi się jak o 
czymś oczywistym, o czymś, co mu- 
siało nastąpić.

Wszystko zaczęło się 2 lata temu, 
kiedy to na uroczysctości podsumo­
wania pracy za rok 1969 oraz wrę­
czenia proporca przechodniego 
padło zobowiązanie: zdobytego pro­
porca nie oddamy. ORMO-wcy zda­
wali sobie sprawę, z tego, że tylko 
rzetelną pracą utrzymają zaszczytne 
pierwsze miejsce. *

Komendant Powiatowy - ORMO, 
Franciszek Chaladus mówi:

— Naczelnym zadaniem naszym było i 
jest zdobywanie zaufania społeczeństwa. 
Ten cel osiągnie tylko dobra kadra - yd 
troska nasza o nia. stad surowa selekcja. 
W ostatnich trzech latach rozstaliśmy sie 
z wieloma członkami naszej organizacji. 
Że obrana droga bvła słuszna - tego do­
wodzą wcale nierzadkie f^kty zmaca­
nia sie obywateli do członków ORMO o 
rade i nomoc. fakty nomannn w wv. 
krywaniu przestępców, liczne podzięko­
wania za pomoc.

Proporzec WK FJN dla nowotomyskiej ORMO

Zdobyli zaufanie
Czonkowie ORMO byli gotowi pod­

jąć każde społeczne zadanie. Aby le­
piej je spełniać, podzielono samodziel 
ne jednostki miejskie i wiejskie — na 
drużyny. Tym zaś przydzielono patro 
naty nad zakadami pracy, parkami, 
lasami, miejscami publicznych zbió­
rek jak kłuby-kawiarnie, kina itp. 
Utworzono drużyny specjalistyczne: 
do spraw nieletnich, leśną, strażacką 
i inne. Tak przygotowani organizacyj 
nie nowotomyscy ORMO-wcy rozpo­
częli kampanię o ład i porządek, o 
spokój.

W pewnym przypadku okazało się. 
że sygnały pracowników — członków 
ORMO pomagają w likwidowaniu 
trudności produkcyjnych, innym ra­
zem patrol ORMÓ uchronił mienie 
przed kradzieżą. Ludzie w niebies­
kich beretach uratowali także życie 
tonącym turystom lub zlikwidowali 
niebezpieczeństwo groźnego pożaru, 
chwytając podpalacza lasu na gorą­
cym uczynku. To zaledwie kilka przy 
kładów. Cieszy nas, że nowotomyskie 

kroniki milicyjne notują spadek prze­
stępczości.

— Zdajemy sobie sprawę z tego — 
stwierdza komendant powiatowy ORMO 
mjr Jerzy Sobecki — że dzisiaj bez pomo­
cy członków ORMO, trudno sobie wy­
obrazić zapewnienie ładu i porządku w 
czasie wielu masowych imprez.

W swej działalności dużo uwagi 
poświęca ORMO młodzieży. Przy Po­
wiatowym Sztabie w Nowym Tomyś­
lu powołano do życia Poradnię Spo­
łeczno-Wychowawczą. Do niej kieru­
je się młodzież moralnie zaniedbaną. 
Tu. w konsultacji z socjologiem, po­
dejmowane są decyzje o dalszym po­
stępowaniu. Utrzymywana jest tak­
że współpraca z terenowymi opieku­
nami społecznymi, przeprowadza się 
rozmowy z rodzicami.

Członek ORMO — kierowniczka 
specjalnej grupy do spraw nieletnich, 
Danuta Krawczyńska informuje nas:

— Nasza żeńska drużyna — w więk­
szości w jej skład wchodzą pracow­
nice Zakładów Odzieżowych ..Romeo’’ w 
Zbąszyniu — wzięła za cel swego działa­
nia opiekę na-’ młodzieżą z tak zwanego 
marginesu. Współdziałamy ze szkołami, 
opiekunami społecznymi a także rodzica­

mi. z których wielu dziękowało nam za 
pomoc w wychowaniu dziecka. Maleje 
liczba wykroczeń młodocianych; do naj­
liczniejszych należały niegdyś kradzieże. 
W roku bieżącym zanotowaliśmy zaledwie 
2 takie przypadki.

Sporo też robią członkowie ORMO 
dla zepewnienia bezpieczeństwa ru­
chu kołowego. Do stałego programu 
należą wykłady na ten temat dla 
młodzieży szkolnej. Wykłady kończą 
się egzaminami i wydaniem kart ro­
werowych. Wydano ich do tej pory 
ponad 1000.

Mocną stroną działalności nowoto­
myskiej organizacji ORMO jest krwio 
dawstwo. W 5 bankach krwi zdepo­
nowano wiele litrów życiodajnego, 
bezcennego leku. Liczba krwiodaw­
ców sięga 480. W szeroko pojętej służ 
bie dla regionu i społeczeństwa tak­
że nie zabrakło ORMO-wców: w pra­
cach rad narodowych, w masowych 
organizacjach, w prowadzonych ak­
cjach czy kontynuowanych czynach 
społecznych. Dodatkowym bodźcem 
w uzyskiwaniu jak najlepszych wy­
ników było współzawodnictwo, pro­

wadzone pomiędzy jednostkami or­
ganizacyjnymi. Po zakończeniu pra­
cy zawodowej ORMO-wcy nakładają 
mundur i niebieski beret, pełniąc 
swe społeczne powinności.

Bywało, że wracają do domu póź­
nym wieczorem lub zgoła o świcie. 
Wspomina to weteran ORMO-wskich 
szeregów Franciszek Kucharski — 
robotnik Fabryki Narzędzi Chirur­
gicznych, odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, m. in. za zasługi w szeregach 
ORMO. On pamięta jeszcze zbrojne 
starcia w czasie likwidacji bandy Le- 
cińskiego w nowotomyskich lasach. 
Jemu, weteranowi ruchu robotnicze­
go. przydziela się jeszcze dziś najbar­
dziej odpowiedzialne zadania.

Takich członków, wypróbowanych 
w wielu akcjach, ofiarnych i wyczu­
lonych na ludzkie sprawy posiada 
nowotomyska organizacja ORMO spo­
ro. Nic więc dziwnego, że pozyskała » 
ona zaufanie społeczeństwa. Propo­
rzec Wojewódzkiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu, zdobyty już na 
stałe jest dobitnym potwierdzeniem.

HENRYK KAMZA
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Vf jubileuszowym roku 
z wycieczką do Kraju Rad

W ubiegłym roku, w listo­
padzie, została między 
Polską a Związkiem Ra­

dzieckim podpisana umowa o 
dalszym rozszerzeniu wzajem­
nej współpracy w zakresie roz 
woju turystyki. Porozumienie 
to podkreślało rolę, jaką odgry 
wają bezpośrednie kontakty 
obywateli obu naszych państw 
w coraz ściślejszym ugrunto­
wywaniu przyjaźni między na­
rodem polskim a narodami 
ZSRR. <

Ostatnio, w końcu czerwca, 
w Warszawie na roboczo za­
warły i podpisały wieloletnią 
umowę: radzieckie biuro tury­
styczne „Intourist” i Zjednocze­
nie Przedsiębiorstw Turystycz­
nych „Orbis”, skupiające PTTK, 
„Gromadę”, „Sports-Tourist”, 
„Turystę”, PZMot oraz Polskie 
Biuro Podróży ,Orbis”.

Zanim przedstawimy, co ra­
dziecki ,'Intourist” proponuje 
polskim wycieczkowiczom (bo 
o tym chcemy poinformować w 
niniejszym artykule) — kilka 
liczb, obrazujących rozmiar 
dotychczasowych kontaktów 
turystycznych polsko-radziec­
kich:

W 1971 r. — z wszystkich 
narodowości, które odwiedziły 
Związek Radziecki — Polacy 
stanowili największą grupę. 
Przebywało nas w Kraju Rad 
— bagatela — 403 325 osób, co 
w ogólnym bilansie przybyłych 
w ubiegłym roku do ZSRR tu­
rystów wynosi prawie 20 pro­
cent. W tym czasie Polskę od­
wiedziło 300 000 obywateli ra­
dzieckich.

Wycieczki z Polski mają do 
wyboru ponad 50 tras turystycz

nych, wiodących przez atrak­
cyjne rejony ZSRR i przez oko­
ło 50 głównych miast. Oprócz 
metropolii, jak Moskwa, lub 
Leningrad, „Intourist” oferuje 
zwiedzenie miast Białorusi, 
Ukrainy, Litwy, Łotwy, pobyt 
na Krymie, w Gruzji, a także 
w repulikach zakaukaskich i 
w Azji Środkowej. Na Krymie 
buduje się na przykład specjal­
ne centrum wypoczynkowe, 
przeznaczone dla przybyszów z 
Polski. Wiele tras turystycz­
nych wyposaża się w hotele, 
campingi i tym podobne urzą­
dzenia, inwestując w bazę tu­
rystyczną wielomilionowe kwo­
ty rubli. ,

Warto też nadmienić, że do 
1975 roku w 30 miastach po­
wstanie około 40 dużych obiek­
tów dla wycieczek i indywidu­
alnych turystów. W okolicy So­
czi, Jałty, Suchumi i Odessy 
planowana jest budowa nowych 
kompleksów, z których każdy 
pomieści od 5 do 15 tysięcy 
osób.

Spośród szczególnie atrakcyj 
nych propozycji „Intouristu” 
warto przytoczyć na przykład 
podróż wodolotem po Morzu 
Czarnym z Soczi do Noworo- 
syjska. gdzie program pobytu 
przewiduje nie tylko zwiedze­
nie zakładów przemysłowych i 
zapoznanie się z historią tego 
miasta wraz z rewolucyjnymi 
tradycjami jego mieszkańców, 
ale również ... degustację słyn­
nych tamtejszych win.

Inna oferta — to wypoczy­
nek w zimowych miesiącach w 
Soczi, z kąpielami w krytych 
basenach z morską wodą; wy-

dećSS' po WyHrzezu Czarno- t 
morskim, zwiedzanie plantacji’ 
herbaty itp.

Z myślą o turystach zagra­
nicznych, których interesują 
sprawy kultury, utworzono w 
Moskwie Centrum Kulturalne, 
zlokalizowane w wynajętych 
na ten cel na okres wakacyjny 
pomieszczeniach Moskiewskie­
go Teatru Estrady. Można się 
tam zapoznać z różnymi kie­
runkami sztuki, m. in. poszcze­
gólnych republik Związku Ra­
dzieckiego.

*
Z okazji obchodzonej w bie­

żącym roku 50 rocznicy powsta 
nia Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, „Intou­
rist” oferuje polskim wyciecz­
kom cztery dodatkowe trasy 
specjalne nazwane „jubileuszo­
wymi”. Oto one:
• Moskwa — Kijów — Ki- 

szyniów — Mińsk;
• Moskwa — Tbilisi — Ere­

wań — Baku — Kijów;
• Moskwa — Wilno — Ryga 

— Tallin — Leningrad;
# Moskwa — Aszchabad — 

Duszanbe — Samarkanda — 
Taszkient — Frunze — Ałma 
Ata — Moskwa.

Z zestawu wymienionych 
miejscowości wynika, że rzeczy 
wiście jubileuszowe trasy „In­
touristu” wiodą przez szcze­
gólnie interesujące kraje ZSRR 
i uczestnikom wycieczek do­
starczą niecodziennych wra­
żeń.

Na zakończenie informacja 
bardzo istotna: w okresie od 
października do grudnia bie­
żącego roku „Intourist” udzie­
la uczestnikom wycieczek na 
wymienionych trasach jubileu­
szowych 15-procentowej zniż­
ki. Indywidualne i zbiorowe 
zapisy na te wycieczki przyjmu 
ją: Pblskie Biuro Podróży „Or­
bis”, PTTK, „Sports-Tourist”, 
PZMot, „Gromada” i „Turysta”.

Z. K.

Współczesna proza
Piękna to i konsekwent­

nie od paru lat prowa­
dzona seria. Dzięki ini 

cjatywie PIWu czytelnik pol­
ski ma możność bezpośred­
niego śledzenia ciekawszych 
osiągnięć współczesnej pro­
zy na świecie, osiągnięć, któ 
re pozwalają równolegle śle­
dzić poziom i rozwój naszej 
literatury. Rocznie ukazuje 
się około dwudziestu pozy­
cji, co stanowi już przegląd 
wcale reprezentatywny. Nie­
którymi z tych książek chciał 
bym dzisiaj się zająć.

Dobrze, że docierają do 
nas w tak szerokim rozsta­
wie tematycznym książki pi­
sarzy NRF, zezwala to bo­
wiem na bliższe, a zarazem 
głębsze wniknięcie w próbie 
my drążące tamtejszą psychi 
kę społeczną. „Cieplarnia” 
Wolfganga Koeppena (prze­
kład Edyty Sicińskiej), to po­
wieść szczególnie zacieka­
wiająca poprzez swój temat, 
mianowicie próbę analizy 
procesu narodzin NRF, ten­
dencji tam krzyżujących się, 
żywych wciąż w wielu ko­
łach ekshitleryzmu. Autor, 
znany już ze swej doskona­
łej powieści „Śmierć w Rzy­
mie", , za bohatera przyjął 
parlamentarzystę, byłego emi 
granta, człowieka o ideali­
stycznym widzeniu świata, 
nie umiejącego w pogmatwa 
nej i mętnej rzeczywistości 
powojennych Niemiec odna­
leźć własnego miejsca, co 
musi prowadzić do dramatu.

Martin Waiser jest pisa-

czynnikiem wiodącym ku 
mianie wewnętrznej staje

od 
się

dla egoistycznego bohatera 
jego żona, charakter szlachet 
ny, o silnym poczuciu prawo 
ści. „Celibat", to szczególna 
w pomyśle opowieść o czło­
wieku napoły normalnym, dla 
którego czynnikiem odrodze­
nia się i uszlachetnienia jest 
własne kalectwo i zaznawa- 
ne cierpienia.

Ucieszy na pewno czytelni 
ków wieść o nowej powieści 
szeroko żnanego u nas kirgi­
skiego pisarza, Czingiza Ajt-
matowa
(przekład

„Biały statek' 
doskonały —

Marty Okółów-Podhorskiej).

znajduje odbicie w kształcie 
psychiki 1 w postawach ludz­
kich. Te właśnie postawy tro 
pi Trifonow poprzez szero­
ką, urozmaiconą galerię po­
staci, bardzo prawdziwych, 
pełnych życia, biorących je 
całą garścią, ale i z siebie 
umiejących życiu dać wszy­
stko. Autora interesuje kwe­
stia probierzy moralnych w 
ludzkim postępowaniu, bę­
dąc bardzo pobłażliwy, jed­
nocześnie stawia pewne gra 
nice, poza którymi ta pobłaż 
Hwość się kończy i wtedy o- 
sąd staje się surowy i bez­
kompromisowy.

Bardzo osobliwy klimat ma 
ją opowiadania argentyńskie 
go pisarza, nazwiskiem Jor- 
ge Luis Borges, zebrane w 
tomie „Fikcje". Autor jest
profesorem uniwersytetu,

rzem 
Jego 
wizja 
pełni 
przez

średniego pokolenia, 
również zafascynowała 
samotnika szukającego 
wiedzy o świecie i oo- 
bohatera, Kristleina, w

PONIEDZIAŁEK
4 17.10 — „Echo stadionu”; 17.35 
-1 — „Fotoreporter wojenny” — 
polski film dok. („Tele-Aru”);
17.55 — „Eureka”; — 18.35 — „Dro 
Rami współczesności”; 20.05 — Let 
ni Przegląd Teatru TV Thornton 
Wilder „Nasze miasto”. Reżyseria 
— Jerzy Gruza; 22.05 — „Zmiana 
warty nad Sekwana” — program 
publicystyczny; 22.35 — Chopin i 
Rachmaninow w interpretacji pia­
nisty Edwarda Auera.

WTOREK
4 10 i 20.10 — Kino Interesują- 
1 cych Filmów — „Cudotwórczy- 
ni”. film fab. produkcji USA; 16.55 
— Film krótkometrażowy; 17.15 — 
„W sprawie opinii”; 17.45 — Tele­
wizyjny Ekran Młodych; 21.50 — 
„Teatr na trasie” — reportaż fil­
mowy.
M 17.55 — „Militaria, obronność, 
“ nowoczesność”; 18.25 — „Gim­
nastyka spinowa” (ze świata fizy­
ki); 18.45 — „Człowiek i pogoda” 
(„Medycyna i Ty”); 20.05 — Prze­
mówienie Ambasadora Iraku z 
okazji święta narodowego; 20.15 — 
„Telewizyjny Atlas Świata”; 20.45 
— Klub Dobrej Roboty; 21.30 — 
„24 godziny” (kolor): 21.40 — „Dom 
nad Odra” — pieśni kompozyto­
rów polskich śpiewa Chór Poli­
techniki Szczecińskiej; 22 — „Ma 
ły słowniczek Kina Wersji Orygi­
nalnej”; 22.10 — Kino Wersji Ory 
ginalnej — „Arsen Łupin”.

ŚRODA
4 10 i 20.10 — „Kobieta w bieli” 
1 — ode. 1 franc. filmu seryjne­
go wg powieści Williama Wilkie 
Collinsa; 16.55 — Teleferie: „Czas 
w las” (III) i Rosomak Minado” 
— film Walta Disneya (kolor); 
18.15 — „Turystyka i wypoczy­
nek”; 18.25 — „Teleskop”; 18.45 — 
„Drogami współczesności”; 21 — 
..PKF”; 21.10 — „Światowid — 
Świat i Polska”; 21.40 — „Mistrzo 
wie batuty” — „Capriccio” z na­
grania utworu Krzysztofa Pende­
reckiego w wykonaniu Wandy Wił 
komirskiej (skrzypce) i Wielkiej 
Orkiestry Symfonicznej PR i TV 
pod dyrekcja kompozytora.
O 18 — „NaSze recenzje”; 18.15 —

„Z bliska i z daleka” — maga­
zyn kulturalny KDL; 18.45 — „Por 
tret miasta” — OTV Kraków na 
ekranie; 20.10 — „Wzdłuż i wszerz 
Europy LOT-em” — teleturniej; 
21.10 — „24 godziny” (kolor); 21.20 
— „Ratunek z nieba”; 21.50 — 
„Śląsk na ekranie”: 22.40 — „Pi­
casso — wojna i pokój”.

CZWARTEK
4 16.55 — „Magazyn ITP”; 17.10 — 
•* „Bieg po zdrowie”; 17.30 — 

„Sylwetki X Muzy” — Wiesława 
Mazurkiewicz; 18 — „Poligon”; 
18.30 — Film krótkometrażowy; 
18.50 — „Drogami współczesności” 
— 6 lat po rozruchu; 20.15 — „Kto 
opłakuje doktora” — angielski 
film fab.; 21.05 — Z cyklu „Per­
spektywy techniki”; 21.30 —
„Sztuka kochania także jest sztu­
ka” — z cyklu „Wieczorny Uni­
wersytet dla Starszych Panów”. 
Autor — Pablus Owidiusz.

2 17.25 — Dla dzieci — „Wizyta u 
centaura” — film z serii ..Po­

dróże w czasie”; 17.35 — Z wizyta 
w Kraju Rad „Pamir — dach 
świata” (kolor): 18 05 — Polski
film dokumentalny (kolor); 18.35 
— „Lepiej prościej, taniej”; 20.10 
„W szkockim stylu” — angielski 
program rozrywkowy; 20.35 — „24 
godziny” (kolor); 20.45 — „Kauka­
ska branka” — film prod. radź.; 
20.05 — „Tema eon Variazioni” — 
film baletowy TVP.

PIĄTEK

110 i 21 — „Wesele Boryny” — 
film TVP z serii „Chłopi” wg 
powieści Władysława Reymonta.
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Reżyseria — Jan RybkowsKi (ko­
lor); 16.20 — „Program I proponu­
je”; 16.55 — Teleferie: „Piąte kół­
ko” VI; „Czarna chwila” — film 
ż serii „Złamana strzała”; 17.50 — 
„Teleskop”; 18.10 — „Kraj”; 18.55 
— „Lipcowy polonez” — transmi­
sja uroczystego koncertu w Sali 
Kongresowej PKiN w Warszawie 
z okazji 28 rocznicy Manifestu 
PKWN (kolor); 22.35 — „Między­
narodowy coctail”. Wykonawcy: 
soliści z Polski, NRD, Czechosło­
wacji, Węgier, Bułgarii oraz Wiel 
ka Orkiestra Radia i Telewizji 
NRD.
9 17.30 — „Wielkanoc” — „Na 
“ każdym kilometrze” — bułgar­
ski film seryjny; 18.20 — „Jak ma 
szyny myślą” (Gawędy matema­
tyczne); 18.55 — Retransmisja uro­
czystego koncertu z Sali Kongre­
sowej PKiN (kolor); 21.05 — 
„Uśmiech dla żołnierza” — V Fe­
stiwal Piosenki Żołnierskiej — Ko 
łobrzeg 72. program konkursowy 
(kolor); 22.45 — „24 godziny” (ko­
lor); 22.55 — „Czekam w Monte 
Carlo” — polski film fab. (kolor 
i wstawki).

SOBOTA

19 — „Ostatnia szansa” — film
TVP z serii „Stawka więk­

sza niż życie”; 9.55 — Zlot Młodzie 
ży Polskiej w Łodzi; 13 — VI Ogól 
nopolski Festiwal Folklorystyczny 
w Płocku „Z pieśnią i tańcem 
na Wiślanej Skarpie” (kolor); 14 — 
Dla dzieci — Jan Karnowski „Ka 
szubi pod Wiedniem”. Widowisko 
Państwowego Teatru Lalek „Tę­
cza” w Słupsku; 15 — „Pod pom­
nikiem Chopina” — recital chopi­
nowski w wykonaniu Lidii Grych 
tołówny (kolor); 15.30 — „Kuźnia” 
— reportaż filmowy: 16 — „Ogło­
szenia matrymonialne” — polski 
film TV (komedia); 17 — Zlot Mło 
dzieżv Polskiej — uroczystości 
otwarcia VI Ogólnopolskich Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej oraz międzyna 
rodowy mecz piłki nożnej ŁKS — 
Penarel Montevideo (Łódź); 20.15.— 
„Kwiaty i piosenki dla Lubuskiej 
Ziemi” — „Z wizyta u Was”. Sce­
nariusz — Maria Januszkiewicz i 
Ryszard Kubiak. Reżyseria — Ma­
ria Januszkiewicz: 22.20 — „Album 
Polski” — polski film fab. (kolor).

2 17.25 — „Przez Antypody” — 
ode. I — „Kamera, ludzie, zda­

rzenia”; 17.55 — „U Siemionowa”; 
18.25 — „Kram z piosenkami” wi­
dowisko muzycfcne; 20.15 —
„Skarb” — polski film fab.: 22 — 
„Zaproszenie na bal” —- wodewil 
S. Moniuszki; 22.40 — „Program II 
proponuje”.

NIEDZIELA
4 7.50 — TV Kurs Rolniczy — 
1 Łato 72”; 8.25 — „Przypomina­
my, radzimy”; 8.35 — „Nowoczes­
ność w domu i zagrodzie”; 9 — 
„Spotkania” — film TVP z serii 
„Stawka większa niż życie”; 9.55 
— „W cztery świata strony” — 
ode. XVI „Australia” cz. IV; 10.25 
— „Gwiazdy Egeru” — węgierski 
film fab. (kolor); 13.10 — „Prze­
miany” — magazyn spraw wiej­
skich: 13.40 — Dla dzieci — Jan 
Wilkowski — „Śluby panieńskie” 
z cyklu „Ula i świat”; 14 — „Szan 
sa” — reportaż filmowy; 14.15 — 
PKF: 14.45 — „Skrzydlate rytmy” 
— koncert zespołów artystycznych 
Wojsk Lotniczych; 15.30 — „Wiel 
ka gra” — teleturniej; 16.30 — 
Estrada Literacka — „Morze i nie 
bo”. Reżyseria — Michał Rosiński; 
17 — Odbudowa Zamku Królew­
skiego — reportaż filmowy. Sce­

nariusz 1 realizacja — Marta Ko- 
rotyńska; 17.30 — „Przeboje — So 
pot 71”; 18.25 — „Tele-echo”; 20.10 

■ „Z gawędą po Warszawie” — 
program rozrywkowy w wykona­
niu harcerskiego Zespołu „Gawę­
da”; 20.50 — „Ostatni lot Albatro 
sa” — II ode. filmu seryjnego 
prod. TV Radzieckiej; 22 — Ma­
gazyn sportowy i kronika Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej.

9 15.50 — „Dobra, mądra, papu- 
, ga” — Teatrzyk dla przedszko 
laków; 16.30 — „Jacy jesteśmy Po 
lacy” — „Melchiora Wańkowicza 
próba odpowiedzi” (ode. IV); 16.50 
„Zegnajcie przyjaciele” — bułg. 
film fab.; 18.20 — „Heppy End” 
(Divertimento) — tekst i reżyse­
ria Jeremi Przybora; 20.10 — 
„Światło ziemi” — program poe­
tycki z Gdańska; 20.40 — „Nic no 
wego” — ode. XXI „Lew”, przed 
kamerą Szymon Kobyliński; 21 — 
„Sacha Distel w Olimpii” — fran­
cuski program rozrywkowy; 22 — 
„Od kilu po top”; 22.30 — „Opo­
wieści mojej żony” M. Żuławski 
„Ker”.

CODZIENNIE w programie 112: 
Dobranoc — 19.30; Dziennik lub 
Monitor — 19.30. (b)

powieści „Jednorożec", pod­
jął się próby nazwania 
tego świata. Bohater, za-( 
mierzający pisać książ­
kę o miłości, nie może 
w szukaniu jej obrazu uwol­
nić się od naporu spraw po­
lityki i ekonomiki, prezento­
wanych przez świat zachod­
nioeuropejskiej burżuazji. 
Dehumanizacja, płytkość, gra 
pozorów, generalna wyprze­
daż wszelkich wartości, z mi 
łością łącznie, osaczają bo­
hatera, przerażają go, prze­
mieniają dotychczasowy pro 
bierz wartości.

Inny klimat stosunku do 
człowieka, nie wiwisekcji, 
jak omawiani autorzy zachód 
nioniemieccy w swych książ­
kach, ale zrozumienia i wia­
ry w dobro w ludziach, pre­
zentuje jeden z czołowych 
pisarzy flamandzkich starsze 
go pokolenia, Gerard Wals- 
chap, w tomie — „Małżeń­
stwo. Celibat" (przekład Jad­
wigi Olędzkiej), mieszczącym 
dwie niezależne od siebie po 
wieści, podporządkowane 
jednak wspólnym kryteriom 
etycznym. Autor stara się u- 
kazać te motywy, które wpły 
wają na uszlachetnianie po­
staw człowieczych, wiodą ku 
dobru. W powieści pierwszej

Jest to przeurocza opowieść, 
jak sam autor określa „baj­
ka i niebajka", pełpa liryzmu 
i głębi, o porzuconym dziec­
ku, chłopcu, żyjącym w dzi­
kim, górzystym kraju, w leś­
niczówce skrytej w górach 
San-Tasz. W prymitywnym o- 
toczeniu chłopak, szczegól­
nie wrażliwy, bogaty w poe­
tycką wyobraźnię, nie rozu­
mie własnego środowiska i 
przez nie także jest nierozu- 
miany. Ucieczką zostaje 
świat złudzeń, baśniowy, ro­
zedrgany barwami, zaludnio­
ny zwierzętami i osobliwymi 
stworami, zawsze życzliwy, 
przyjazny, serdeczny.

Nowy, zwarty tom opowia­
dań Jurija Trifonowa — „Za 
miana" (przekład Janiny 
Dziarnowskiej) znów, jak 
przeważnie u tego autora, 
wprowadza w ulubiony przez 
niego obszar środkowej A- 
zji, zwłaszcza zaś Turkmenii, 
gdzie surowość przyrody

członkiem Argentyńskiej A- 
kademii Literatury, dyrekto­
rem Biblioteki Narodowej. Do 
dać warto, iż studiował w 
Europie, wiele podróżował, 
wydawał I redagował pisma 
tak literackie jak naukowe. 
Informacja ta wydaje się ko­
nieczna dla zrozumienia za­
kresu wiedzy i zainteresowań 
reprezentowanych przez au­
tora, a uwydatniających się 
także w rozmaitości tema­
tycznej utworów zamieszczo­
nych w tomie. Od studiów 
nad psychiką ludzką, przez 
naukową fantastykę, po swoi 
sty kryminał. Od nader real­
nego obrazu rzeczywistości 
po poetycką zwiewność, od 
wsparcia o dorobek ogólno­
ludzkiej literatury po pozor­
ny prymityw sięgający do tra 
dycji ludowych. Zarazem 
wszystko to jest świetnie osa 
dzone w klimacie iberoame- 
rykańśkim. Niektóre opowia­
dania są perełkami noweli­
stycznymi, wszystkie na pew 
no przemawiają do czytelni­
ka.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

CZARNI YCH

Diagram nr 49

112
Czarne remisują

b c d e

Pionek zawada
Nie trzeba być mistrzem warca­

bowym, aby szybko rozwiązać koń 
cówkę przedstawioną na diagra­
mie. Białe oczywiście dorabiają 
trzecią damkę, po I.c7-b3. Czarna

damka zaś zajmując dłagonaię 
al-h8 (główną linię) spełnia wa­
runek wystarczający do osiągnię­
cia klasycznego remisu wg regu­
ły: „jedna damka przeciw trzem”.

Jeśli sprawa jest prosta, to o 
co właściwie chodzi? Problem „le 
ży“ na czarnym pionku na polu 
„g7“. Trzeba o tym pamiętać, te 
jest on absolutnie zbędny dla u- 
zyskania remisu, i może stać się 
zgubą dla ęzarnych,

Warcabista często ulega nawyko
wi chronienia za wszelką cenę
każdej bierki. W danej oozycji 
taka gra wyglądałaby następująco: 
Po I.c7-b8 czarne widzą groźbę 
2.b8-e5. Chcąc jej uniknąć odęho- 
dzą pionkiem 1. ...g7-h6. Białe wów 
czas 2.b8-f4. Czarne nie schodząc 
z głównej linii, grają 2. ...b2-h8. 
względnie al. Teraz przegrana jest 
już nieuchronna. 3h4-g5. Czarna 
damka musi chodzić z rogu do 
rogu, inaczej bowiem nastąpi 
f4-h2. Dalej białe przeprowadzają 
następujący manewr: 4.a5-b6
5.b6-gl 6.gl-h2 i pułapka gotowa

Należy jednak wejść z tempem na 
pole gl gdy czarna damka stoi na 
polu h8.

Na tym pouczającym przykła­
dzie dowiedliśmy zgubną rolę 
własnego pionka dla czarnych.

Rozwiązanie tej remisowej koń­
cówki jest proste: I.c7-b8, g7-fG, 
2.h4:d8.

ANDRZEJ ZEYLAND

KS SKSKB8BQE ShI 
szczęśliwe

Doprawdy nie miał już dokąd uciekać, jak tylko na Wyspy. Cho­
ra matka jako jej główny cel, to było oszukiwanie samego 
siebie. W gruncie rzeczy był rad, że ciotka Marcia zaopiekowa­
ła się matką. To nie znaczy jednak, aby już wtedy gdy go 
brali z domu ,tak myślał. Wtedy naprawdę chodziło mu o ma­
mę. Ale zupełnie coś innego jest bronić matki, choćby 
pchnąć nożem w jej obronie, a co innego opiekować się cho­
rą dzień po dniu, noc po nocy i pracować dla niej jako naj­
zwyklejszy ślusarz czy urzędniczyna. Od tego to miał go ura­
tować wuj Karol. Nie od ucieczki jako takiej, ale od głupiej 
ucieczki, prowadzącej do szarego bytowania, żeby potem po 
kilkudziesięciu latach Jakiś blondyn czy szatyn zza biurka 
miał mu powiedzieć jak wujowi: „Pan jako stary urzędnik na 
rok przed emeryturą powinien..." może nawet koziołki fikać, 
co?

O tyle więc rpiało sens zadać to podchwytliwe pytanie A- 
niołowi. Albo postawić sprawę szczerze: Co mi pan może dać 
zamiast ucieczki?

Rozmowa Jednak urwała się.
— Skręcamy w prawo! — zawołał Anioł i kazał się im za­

trzyma ć_w cieniu przydrożnego kasztana.
— Moi drodzy — spojrzał znów w pogodHe tego dnia nie­

bo — pole, które widzicie przed sobą jest własnością pana 
Marcina Nalepy. Są to buraki cukrowe. I żeby niczego nie 
ukrywać przed wami, te buraki muszą najpóźniej za dwa mie­
siące znaleźć się w cukrowni.

Na wszelki wypadek pospuszczali nosy. Tylko Józek się śmiał.
Jest to człowiek stary - mówił o Nalepie. — Stary I sa­

motny, któremu wiek I choroba nie pozwalają dłużej prowa­
dzić gospodarstwa. Rozmowy między panem Nalepą, a dy-
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i
rekcją naszego zakładu są w toku. Pan Nalepa przekazuje 

T majątek na rzecz skarbu państwa i nasz zakład kupuje go.
Na to oczywiście potrzeba czasu. Nalepa do niedawna wahał 

I się jeszcze. Rano było z nim najtrudniej rozmawiać. Rano 
zdawało się mu, że jeszcze dwa takie gospodarstwa obrobi. 

• Dlatego on, Matusik rozmawiał z nim wieczorem. Nalepa w
। końcu zgodził się. Chodzi tylko o cenę. Tę nieoficjalną. No,
• ale przecież buraki nie mogą czekać, krowy trzeba wydoić,
■ z końmi w pole wyjechać. Najwyższy też czas kiszonkę przy-
• gotować. Krótko i węzłowato: Zamiast trzy dni w tygodniu
। obijać się w warsztacie, a w najlepszym wypadku uczyć się
’ ślusarstwa, będą się tutaj przysposabiać do zawodu rolnika,
i Nie będzie ich do niczego zmuszał. Mógłby, ale nie będzie.

Sam ich sobie wybrał. Jeżeli się pomylił, Jego to szkoda, 
i A może nie tylko jego. Nie on wymyślił ucieczkę do miasta.

- Ba — roześmiał się — jeżeli miałby ją komu proponować 
| to w odwrotnym kierunku.

Heniek poczuł się jak złapany na gorącym uczynku.
| I jeszcze jedno! Właśnie przed chwilą mówił już Heńkowi, 

że każdy z nich przybył tu, do zakładu z historią swojego ży- 
| cia mniej lub więcej prawdziwą, mniej lub więcej smutną.

Dziadek czyli pan Nalepa ma też swoją, żeby tego nie ruszać. 
I Niczego nie wykpiwać, bo co tu dużo gadać, dziadek Nalepa 

I ma dzieci i wnuki — w mieście.
1 /

Wyszedł Im naprzeciw w dwóch chybotliwych krokach, w 
i granatowej płaskiej czapce nasuniętej na ucho i rzucił jakieś 

słowo w stronę miotającego się na łańcuchu kundla. Pies 
pomachał ogonem, warknął jeszcze na wszelki wypadek i po- 

J łożył się nie spuszczając oczu z pana.
— To mol najlepsi chłopcy! — zakrzyknął Anioł i podbiegł 

T żwawo do dziadka.
» — Pieprzony magister — szepnął Bartek, ale przedstawio-
• ny Nalepie z uwagą — dzielny — wyprężył dumnie pierś i chy- 
j ba się nawet lekko zarumienił.

Dziadek badał każdego krótkim spojrzeniem spod czoła 
]' I skwapliwie wyciągnął rękę do podsuniętych mu przez An‘o- 

ła papierosów. Ręka ta była chropawa i dziadek podawał ją 
| jak rzecz — bez uścisku. A potem poszli zwiedzać gospodar­

stwo.
I fedn)
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Międzynarodowe regaty wioślarskie S. Zasada

Kadra olimpijska uległ wypadkowi

wystąpi w Poznaniu
Dzisiaj i w niedziele odbędą się w Poznaniu na Jeziorze Maltań­

skim, międzynarodowe regaty wioślarskie z udziałem naszej kadry 
olimpijskiej. Równocześnie rozgrywane są mistrzostwa Polski mło­
dzików.

Regaty w Poznaniu są kolejnym 
sprawdzianem polskich wioślarzy 
— kandydatów ha olimpijczyków. 
Zobaczymy więc całą czołówkę. 
Do Poznania przyjedzie bydgoska 
dwójka Broniec — Ślusarski, która 
po ostatnim sukcesie w Anglii, na 
leży do grona faworytów w swo­
jej konkurencji na XX Letnich 
Igrzyskach Olimpijskich w Mona­
chium. W sumie w poznańskich 
regatach startować będzie 37 poi 
skich wioślarzy i wioślarek.

Swój udział w imprezie zapowie 
działy również silne ekipy z Wę­
gier. Bułgarii, Czechosłowacji i 
Estonii. Węgrzy przyjeżdżają w 
30-osobowym składzie, z Bułgarii 
przybywa do Poznania 25 osób z 
CSRS 30.

Jak już wspominaliśmy równo­
legle z regatami międzynarodowy­
mi odbywają się mistrzostwa Pol­
ski młodzików. Ponieważ wioślar­
stwa nie ma w programie Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej, które są jed­
nocześnie mistrzostwami Polski 
młodzików, PZTW zorganizował 
dla wioślarskiej młodzieży takie 
zawody w terminie odpowiadają­
cym mniej więcej VI IMS.

Dzisiaj o godz. 9 rozpoczna się

międzybiegi młodzików, natomiast 
o godz. 14.30 regaty międzynarodo 
we. W niedzielę również o godz. 
9 finały mistrzostw młodzików a 
o godz. 14.30 zawody w konkuren­
cji międzynarodowej.

Tor regatowy na Jeziorze Mal­
tańskim otrzymał na dzisiejsze re­
gaty nowy pomost startowy o wy­
miarach 12X5 metra, który można 
przeciągać z jednej linii startu na 
drugą . Dzięki współdziałaniu 
WKKFiT — POSTiW — POZTW, 
udało się na czas zamontować to 
tak potrzebne Uzupełnienie nasze­
go toru, (s)

Protest Fischera
odrzucony

Na jednym z odcinków specjal­
nych Samochodowego Rajdu Pol 
ski w okolicach Wisły wyleciał 
z trasy i uległ wypadkowi nasz 
czołowy kierowca Sobiesław Za 
sada. Ma on złamaną nogę w 
stopie oraiz ogólne potłuczenia. 
Na zdjęciu: na miejscu wypadku.

dalekopisem.
ZWYCIĘSTWO 

POLSKICH KOSZYKARZY

Nasza kadra narodowa w koszy­
kówce mężczyzn rozegrała 14 bm. 
w Bydgoszczy pierwsze z trzech 
zaplanowanych spotkań z reprezen 
tacją Rumunii.

Gra stała na przeciętnym pozio­
mie. W drugiej połowie meczu ko 
szykarze polscy ruszyli do ostrego 
ataku, odrabiając stracone poprzed 
nio punkty. Ich szybka gra przy­
niosła efekt w postaci zwycięstwa 
78 : 76 (37 : 40).

PUCHAR MICHAŁOWICZA

W piątek rozegrano kolejne me­
cze trwającego w Warszawie pół
finałowego 
o puchar 
pierwszym 
nał Lublin

Znacznie

turnieju piłkarskiego 
dr. Michałowicza. W 
zespół Szczecina poko- 
2:0 (0:0).
ciekawsze było drugie

spotkanie, w którym drużyna Byd 
goszczy pokonała Katowice II 
2:1 (0:0). (ot)

KT0H?Z KIM 
GDZIE

Godz. 10 Zakończenie VI
rżysk Młodzieży Szkolnej 
żeglarstwie. Przystań Jacht 
bu Wielkopolska.

igr- 
w 

Klu

Godz. 14.30 — Międzynarodowe re 
gaty wioślarskie. Jezioro Mal­
tańskie.

Godz. 17 — Polska — Uhlnehora- 
ter Hockey Club Hamburg 
(NRF). Towarzyski mecz hoke­
ja na trawie. Boisko Warty 
przy ul. Marchlewskiego.

W piątek w godzinach południo 
wych obradowało w Reykjaviku 
jury d’appel meczu szachowego 
o mistrzostwo świata, które roz­
patrzyło protest złożony przez 
amerykańskiego arcymistrza Ro­
berta Fischera przeciwko decyzji
sędziego głównego Lothara
Schmidta (NRF). przyznającej wal 
Rowerem punkt Borysowi Spass- 
kiemu w drugiej partii meczu. 
Protest został odrzucony jako bez 
podstawny. Jury zatwierdziło do­
tychczasowy rezultat meczu 2:0 
dla szachisty radzieckiego, ustala 
jąc równocześnie termin trzeciej 
partii w niedzielę 16 bm.

Fischer złożył oficjalny protest

Pierwsza noc XXXII Samochodo 
wego Rajdu Polskiego zdziesiątko 
wała zawodników uczestniczących 
w tej największej imprezie raj­
dowej organizowanej w naszym 
kraju. Przestały odgrywać decy­
dująca rolę odcinki specjalne, li­
czą się, jedynie spóźnienia. Praw 
dziwę . spustoszenię, wśród 107 za­
łóg które wystartowały z Krako­
wa poczyniła „pętla” w Paczko­
wie gdzie w fatalnych warunkach 
atmosferycznych, mgle i strugach 
deszczu najwięcej zawodników 
połapało spóźnienia, (ot)

Ucznia przyjmę Zakład 
Kominiarski Poznań, ul.
Grochowska nr 8. 19701g
Do szycia z maszyną zlk- 
zak potrzebna — pilne. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 19546g.
Krawca lub krawcową 
do szycia damskich płasz 
czy zatrudnię na stałe. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 19672g.
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a parter. 
_______________ 17737g

w Sprzedaż
Skye terrlera 1,5 roczne­
go z rodowodem z powo­
du wyjazdu tanio sprze­
dam. Matejki 29 m. 1., od 
18. 19629£
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań, Kwiato­
wa 12. 18941g
Sprzedam dwie krowy 
zdrowe 7 i 3 lata, po wy 
cieleniu, wydajność mle­
ka 22 1 17 litrów dzien­
nie. Poznań — Junlkowo, 
ul. Grunwaldzka 384.

19368?
Sprzedam tanio nową 
prasę do tworzyw sztucz 
nych. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
19366g.___________\_________
Sprzedam biurko cepe­
liowskie jasne. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 18142g.
Nadwyżkę sadzonek goź­
dzików ukorzenionych — 
sorzedam w Upcu. Tel. 
479-96. 18133?

• Samochody

Z powodu starości sprze 
dam tanio 5 ha. ziemi 
pszenno-buraczanej przy 
Poznaniu, blisko tramwa 
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 19367g.
Poznaniu willa wolnosto­
jąca cała wolna 900.000 zł, 
podobna Inna przy tram­
waju 750.000,—, połową 
willi bliźniaczej standar­
dowej budowy 650.000,—, 
podobna inna- granica 
miasta 500.000,— peryfe­
riach miejscu letnisko­
wym, willka piękna 
500.000, podobna inna 
450.000,—, jeszcze inna 
przy lesie 350.000,—, poło­
wę ogrodnictwo 1 ha. no 
wa willka 350.000,— Adam 
ski, Poznań. Matejki 33a. 
____________________ 19539g

• Zquhy & Różne
Kot czarny, łapki, szyja, 
wąsy białe, zaginął 12 bm. 
Grochowska między Grun 
waldzką i Marcelińską. 
Zwrot lub wiadomość wy 
nagrodzę, ul. Piękna 26 
tel. 478-34.19638g
11. 7. 1972 r. zaginął niski 
czarny kundel z białą łat 
ką pod szyją 1 białymi 
łapkami. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Głogowska 
80 m. 23. 19590g
Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej. nakryć do chrztu 
Mickiewicza 20. 17285g

0 Matrymonialne

Zakłady Metalurgiczne „Pornet” w Poznania, ulica 
Krańcowa 15 — zatrudnia zaraz:

— TOKARZY lub do przyuczenia w zawodzie 
tokarz

— KIEROWCÓW wózków akumulatorowych,
— INSTALATORÓW wodno-kan., hydraulików,
— ELEKTRYKÓW, SPAWACZY gazowo-elektrycz- 

nych oraz spawaczy posiadających uprawnienia 
do spawania w osłonie COi,

— STOLARZY, KOWALI, MURARZY,
— SZLIFIERZY FORM1ERZY, ODLEWNIKÓW.
— MECHANIKÓW samochodowych,
— TOROMISTRZA z uprawnieniami PKP, ma­

newrowych,
— SPAWACZY - UPALACZY,
— oraz PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych 

do pracy w odlewniach i transporcie wew­
nętrznym.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia Zawodowego, tel. 720-81. wewn. 213 
I 317.

Dojazd tramwajami Unii 8. 8, 19 oraz autobusami 
linii 70 1 72. 5922-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lądowe­
go i Wodno - Inżynieryjnego „HYDROBUDOWA 7” 
w Poznaniu, ul. Sienkiewicza nr 22 — zatrudni zaraz:

— SPAWACZY —• z uprawnieniami specjalistycz­
nymi, wysokociśnieniowymi, których zatrudni- 
my przy spawaniu rurociągów wysokociśnienio­
wych,

— SPAWACZY — z uprawnieniami spawacza elek­
trycznego, posiadających minimum 3 - letnią 
praktykę spawalniczą — przewidzianych do 
przeszkolenia na spawaczy wysokociśnienio­
wych,

— ZBROJARZY — kwalifikowanych,
— BRUKARZY — kwalifikowanych,
— ROBOTNIKÓW — budowlanych niekwalifiko- 

wanych.
Szczegółowych 1 wyczerpujących informacji w 

sprawach zatrudnienia, udziel! Dział Zatrudnienia 
i Płac „HYDROBUDOWY 7” w Poznaniu, ul. Sien­
kiewicza nr 22, pok. 23 (parter). 5590-M1

Przetargi

w czwartek nocy, twierdząc.
że Lothar Schmidt nie miał pra­
wa uruchomić jego zegara przy 
szachownicy w związku ze zgło­
szonym przez Amerykanina żąda­
niem usunięcia z sali kamer tele­
wizyjnych, Zastrzeżenie to Fi­
scher zgłosił ustnie Schmidtowi 
w przededniu drugiej partii. Re­
gulamin meczu przewiduje iednak, 
że zawodnik powinien przedsta­
wić sędziemu głównemu pisemne 
zaświadczenie o chorobie lub in 
nym powodzie nie przystąpienia 
do partii na co najmniej 5 godzin 
przed jej rozpoczęciem, (ot)

Turnus pływacki 
dla najmłodszych

Nowy turnus pływacki dla dzie­
ci, który organizuje TKKF w Po­
znaniu na pływalni POSTiW przy 
ul. Chwiałkowskiego. trwać będzie 
od 17 do 31 bm.

Program zajęć obejmuje w godz. 
10—15 naukę.pływania, gry sporto 
we. wycieczki oraz jednorazowy 
posiłek. Opłata 100.— zł.

Zgłoszenia przyjmuje ZW TKKF 
— Poznań w Pałacu Kultury, po­
kój 347. Tel. 508-09.

Sprzedam Fiata 1300 na 
włoskich częściach. Poz­
nań, Dąbrowskiego 97 c 
m. 4. tel. 403-03. Sobota 
od 18 1 niedziela od 9.

19626?

Sprzedam Trabanta 600. 
stan dobry. Puazczyków- 
ko. telefon 149. . 18140g

Rencistka mieszkaniem 
poślubi’ rencistę. Gwardii 
Ludowej 42 m. 15, w pod 
wórzu wieczorem. 19379g
Biuro Matrymonialne — 
..Małżeństwo” Poznań. LI 
belfa 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Dysponujemy o- 
fertaml zagranicznymi. 
Czynne godz. 15—19.
_____________________ 18279g
Panna dobrego charak­
teru z mieszkaniem po­
ślubi kawalera rzemieśl­
nika. średniego wzrostu.
38—45 lat. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 18386?

Dyrekcja Szpitala Miejskiego im. J. Strusia w Po­
znaniu — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie

ROBOT MALARSKICH następujących oddzia­
łów w budynku Walki Młodych 13; Oddział Neu­
rologiczny męski i kobiecy. Oddział Reumato­
logiczny, Rehabilitacyjny oraz apteki szpitalnej. 

Ślepe kosztorysy do odebrania w Dziale Inwestycji. 
Termin składania ofert w ciągu 10 dni od daty 

ukazania się niniejszego ogłoszenia.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe i spółdzielcze.
Szpital zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 

podania przyczyny. 6114-K1

VI Igrzyska Młodzieży Szkolnej

Żeglarze z Bydgoszczy
najlepsi na Jeziorze Kierskim

Wczoraj zakończyła się już dru­
ga konkurencja VI Igrzysk Mło­
dzieży Szkolnej — żeglarstwo. Na 
Jeziorze Kierskim rozegrano dwa 
ostatnie biegi w klasach OK Din­
ghy i Cadet. które potwierdziły 
supremację reprezentantów Byd­
goszczy, którzy zdobyli dwa złote 
medale i wygrali w klasyfikacji 
okręgowej. Poznań znalazł się na 
dalszej pozycji.

Klasa Cadet była popisem dwóch 
młodych żeglarzy z LKS Charzyko 
wy Krzysztofa Zawalskiego 1 An­
drzeja baleckiego. którzy wygra­
li 5 z 6 rozegranych biegów. Na 
drugiej pozycji uplasowała się za­
łoga z Warszawy Mariusz Koper 1 
Wiesław Solak, a na trzecim gospo 
darze — imprezy Henryk Blaszka 
i Dariusz Ruczyński z Jacht Klu­
bu Wielkopolska.

Również klasa OK Dinghy zakoń 
czyła się zdecydowanym zwycię- 
stem reprezentanta Bydgoszczy. 
15-letni Jan Demski z Włókniarza 
Chełmża wygrał trzy biegi zaś w 
dwóch pozostałych, zaliczanych do 
punktacji, był drugi. Drugi był 
Jakub Krajewski (Wrocław) a trze 
ci Konrad Majkowski (W-waJ.

Niespodzianką in minus jest sła­
ba postawa reprezentantów Wiel­
kopolski, którzy przecież startowa 
li na znanym sobie akwenie wod­
nym i wydawało się że podobnie 
jak dwa lata temu maja szanse 
walczyć o czołowa pozycje. Go­
spodarze musieli się zadowolić bra 
zowym medalem Henryka Blaszki, 
który dzięki imponującemu fini­
szowi. zdołał zakwalifikować się 
do ścisłej czołówki, (s)

W dniu 14 lipca 1972 r. po długich cierpie­
niach odszedł od nasz na zawsze opatrzony 
Sakramentami św. mój ukochany mąż, kocha­
ny ojciec, teść 1 dziadek

STANISŁAW TACIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

17 bm. o godz. 14.15, z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, dzieci i wnuki
Poznań, Asnyka 3. 19683?

Dnia 13 llpca 1972 r. zmarła po dłuższej cho­
robie w wieku 79 lat, nasza kochana matka, 
teściowa 1 babcia

JADWIGA TESZNER
z domu Hoppe

Pogrzeb odbędzie się d-nla 17 bm. o godz. 10.30, 
na cmentarzu górczyńsklm.

córka z rodziną
19730?

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
13 lipca 1972 r. zmarł nagle ukochany syn, 

mąż, brat, szwagier i stryj, przeżywszy lat 58

doc. dr hab.
TADEUSZ WRÓBLF” ^^T

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 
o godz. 11.55, na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Jeżycka 9/11 m. IX 19718g

W dniu 13 llpca 1972 r. opatrzony Sakramen­
tami św. zmarł w wieku 67 lat, mój ukochany 
mąż, ojciec 1 dziadek,

JAN KACZMAREK
członek ZBoWiD-a

Pogrzeb odbędzie się 15 bm. o godz. 11.40, na 
cmentarzu na Junikowie.

Poznań, ul. Kozia 21 m. 4. 19685

tDnla 13 llpca 1972 r. odszedł od nas na zaw­
sze po długich i ciężkich cierpieniach mój 
ukochany mąż, dobry ojciec, brat, szwagier 

1 wujek, przeżywszy lat 57

JÓZEF PAWELA
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. 
o godz. 13.40, z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Dominikańska 5 m. 3. 19679g

+ W dniu 13 lipca 1972 r. zmarł przeżywszy 67 
lat, nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

PIOTR CHUDZICKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 16 bm. 

o godz. 16, na cmentarzu w Żabikowie,

o bolesnej stracie zawiadamiają
żona, córki, zięciowie, syn, 

synowa i wnuki
Poznań. Kowalewlcka 19. 19699g

W tych dniach zginął tragicznie

SŁAWOMIR JARZĘBSKI
z kl. IV e I Liceum Ogólnokształcącego im. 
Karola Marcinkowskiego, uczeń zdolny, utalen­
towany, bardzo koleżeński i wartościowy 

wychowanek.

W głębokim bólu pogrążonej Rodzinie skła­
damy serdeczne wyrazy współczucia

Dyrekcja — Grono Nauczycielskie 
Komitet Rodzicielski 

I Liceum Ogólnokształcącego 
im. K. Marcinkowskiego.

!9585epr

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
12 llpca 1972 r. zginął śmiercią tragiczną mój 
mąż, ojciec, zięć i szwagier

KAZIMIERZ GAŁUSZKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 

o godz. 13, na cmentarzu Junikowsklm.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
19652?

Dnia 14 lipca 1972 r. zmarł

FRANCISZEK JANASKIEWICZ 
mistrz cholewkarskl 

długoletni, aktywny, ceniony członek Cechu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 15, na cmentarzu junikowsklm.

Zonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokie­
go współczucia

składają

Zarząd, Członkowie i Pracownicy 
Cechu Rzemiosł Skórzanych w Poznaniu.

ISRBOf

Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
13 llpca 1972 r. zmarła nasza droga mamusia 
i babunia/śp.

EMILIA BIELAWSKA
z domu Moczyńska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
17 bm. o godz. 11.55. na Junikowie.

Stroskani
córka, zięć i wnuki

Poznań. 19677g

tDnia 13 llpca 1972 r. odszedł od nas na zaw­
sze, po krótkiej chorobie, najdroższy 1 ni­

gdy niezapomniany ojciec, nasz ukochany i 
troskliwy dziadek 1 teść, przeżywszy lat 78, śp.

WINCENTY PAWŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm.. 

o godz. 15.45, z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku 1 żalu pogrążona

RODZINA

Poznań, Jackowskiego 19 m. 13. 19676g

+ Dnia 13 lipca 1972 r. odszedł od nas na zaw­
sze, przeżywszy lat 84, nasz ukochany mąż, 

ojciec, teść, dziadek, brat 1 wujek

JÓZEF TRZCIALEK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 lipca o godz. 10.25 
na Junikowie.

W żalu pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Wawrzyniaka 15. 19688g

4- Dnia 13 llpca 1972 r. zmarł opatrzony Sa-
I kramentami św. w wieku lat 62

ZBIGNIEW CIESLICKI
mój najlepszy, najtroskliwszy mąż i przyjaciel, 
najdroższy ojciec, dziadek, teść, brat, wujek 
I szwagier

Pogrzeb, odbędzie się w niedzielę, dnia 16 bm. 
o godz. 16, z domu pogrzebowego przy cmen­
tarzu w Obornikach.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Oborniki. Maj. Dobrzycklego 7. 19637g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
12 lipca 1972 r. odszedł od nas w wieku 77 

lat, po- długiej chorobie — opatrzony Sakra­
mentami św. mój ukochany mąż, tatuś, brat, 
teść, dziadek, pradziadek, wujek 1 szwagier, śp.

STANISŁAW PRZYBYLSKI
p. porucznik rezerwy 21 Warszawskiego Pułku 
Piechoty. Uczestnik Powstania Wielkopolskie­
go, I wojny światowej, Powstania Warszaw­
skiego. Za swe zasługi został odznaczony: 
Krzyżem Kawalerskim Orderu -Odrodzenia Pol­
ski, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 
Medalem za Warszawę, Brązowym Krzyżem 

Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

17 bm. o godz. 13, na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

żona z córkami i rodziną
Poznań, ul. Czesława 19 a m. 2. 19654g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 13 lipca 1972 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach zmarła, opatrzona Sakramentami 

św. nasza najdroższa matka, teściowa I siostra, 
ukochana babcia 1 prababcia, przeżywszy lat 
79, śp.

FRANCISZKA DRATWA
z domu Korytowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
17 bm. o godz. 12.30, z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Szamarzewskiego 30 m. 23. 19607g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy że w dniu
13 lipca 1972 r. odeszła od nas nagle i nie­

spodziewanie najdroższa matka, teściowa, bab­
cia 1 prababcia, przeżywszy lat 71

TERESA ROSIŃSKA
z domu Kotusz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 14.30, z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Klonowa 10 m. 12. 19663g
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tDnla 13 llpca 1972 r. zmarł nagle mój drogi 
mąż, ojciec, teść i dziadek

ADAM BANASZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm.

o godz. 13.25, na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań, Mlelżyńsklego 20 m. 3. 19690g

tDnla 14 lipca 1972 r. odszedł od nas na zaw­
sze po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
mój kochany mąż, nasz czcigodny ojciec, 1 teść 

oraz drogi dziadziuś, śp.

FRANCISZEK JANASIE WIC Z
przeżywszy lat 65

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 15.10. na cmentarzu lunikowskim.

O czym zawiadamiają
w głębokim smutku pogrążeni

żona, córki, zięciowie i wnuczki
Poznań. Sienkiewicza 10 m. 2. 19707?

tDnla 13 llpca 1972 r. po długich i bolesnych 
cierpieniach zmarła nasza ukochana matka.

teściowa 1 prababcia, przeżywszy lat T4

MARIANNA KARPISIAK
z domu Wiśniewska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 16 bm.
o godz. 14, z domu żałoby w Krąplewle.

O czym ze smutkiem zawiadamiają

córka, synowie z rodziną
Krąplewo. 19657?
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Sobota

Henryka, 
Włodzimierza

Słońce: 3.44—20.10

TEATRY ;

POLSKI — g. 19 „Pokój na go­
dziny”.

NOWY — g. 16 „Tajemniczy 
ogród”.

MARCINEK — g. 10 „Hefajstos”.

KIN!
KDF MUZA — g. 15.30 „Winne- 

tou ’ (jug. 11 1.), g. 18, 20.15 „Pa­
miętnik szalonej gospodyni” (USA

KDF PAŁACOWE — gj 10 
„Chłopcy z Placu Broni” (węg. 11 
1.), g. 15, 17.30, 20 „Umrzeć z mi­
łości” (fr. 16 L).

APOLLO — g. 10, 16.30, 19.30 „To 
ra! Tora! Tora!” (ameryk.-jap. 14

BAŁTYK — g. 14, 16, 18, 20.15 
„Niedźwiedź i laleczka” (fr. 16 1.), 
g. 22.15 „Pokusa” (wł.-hiszp. 18 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14 
„Zwariowany weekend” (fr. 11 1.), 
g. 17.30, 20 „Jedna z tych rzeczy” 
(duń. 18 1.).

GONG — g. 10, 12 „Kajtek i sied 
miogłowy smok” (węg. 7 1.), g. 16, 
18, 20 „Kardiogram” (poi. 16 1.).

GRUNWALD — g. 16 „Hatari” 
(USA 11 1.), g. 19.30 „Szerokiej dro 
gi kochanie” (poi. 16 1.).

GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15 
„Poskromienie złośnicy” (USA 14

KOSMOS — g. 18 „Przygody mi­
sia Yogi” (USA 7 1.).

MALTA — g. 16 „Hibernatus” 
(fr. 11 1.), g. 18, 20.15 „Orzeł w 
klatce” (jug. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„2ółta łódź podwodna” (ang. 14 1.), 
g. 19.30 „Lokis” (poi. 16 1.).

OLIMPIA (Kino Letnie — korty 
tenisowe KS Olimpia) — g. 20.30 
„Cztery damy i as” (ang. 14 1.).

OSIEDLE — g. 17.30 „Żandarm 
się żeni” (fr. 11 1.), g. 19.30 „Sie­
dzący po prawicy” (wł. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Słoneczniki” (wł. 16 1.).

RIALTO — g. 15 „Lew w zi­
mie” (ang.-amer. 14 1.), g. 17.30, 20 
„Smak zemsty” (hiszp.-wł. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 17, 
19.30 „Dwoje na huśtawce” (USA 
16 1.).

SCALA — g. 16 „Góry, rzeki, lu 
dzie” (poi. 16 1.), g. 18, 20 „Uciec 
jak najbliżej” (poi. 14 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16
„Ucieczka King Konga” (jap. 11 
1.), g. 18, 20 „Złota wdówka” (fr. 
18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45, 18.45 „Złota wdówka” (fr. 
18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Człowiek orkiestra” (fr. 16 
1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Hogo Fogo Homolka” (czeski 16 
1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Podróż po Europie” cz. I.

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka — ul. Garbary 
17; chirurgia dziecięca do lat 14 — 
ul. Krysiewicza 7; laryngologia, 
neurologia — ul. Przybyszewskie­
go 49; psychiatria — ul. Szpitalna 
29 33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 99; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska 107/109, Główna 53, Kórnic­
ka 24, Mickiewicza 22, Słowiańska, 
Starołęcka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-83.

RADIO

Najgoręcej w Kuźni HCP i Pomefu

Wróciły upały 
- trzeba gasić pragnienie

Mieliśmy ostatnio kilka chłodniejszych dni, ale od czwartku 
znowu wróciło słońce. Tych kilkanaście stopni Celsjusza wię­
cej, stawia przed wieloma zakładami pracy, ponownie pro­
blem zapewnienia dostatecznej ilości płynów gaszących zwięk­
szone pragnienie.
W „Cegielskim” najgoręcej 

jest w Kuźni. Nawet zimą zda­
rza się tutaj 30° C. Latem tem­
peratura podnosi się do czter­
dziestu kilku stopni, a przy pie­
cach jest jeszcze wyższa.

Reakcja jest, rzec można wiąza­
na. Przy wyższej temperaturze or­
ganizm pracującego potrzebuje wię 
cej płynów. Jak nas informuje za­
stępca kierownika Działu BHP _  
Zenon Narożny, zatrudnieni w Kuź­
ni otrzymują żądaną ilość wód ga-

Nowe tory tramwajowe 
na Górczynie

Przebudowę jezdni i torowiska 
tramwajowego na ul. Głogowskiej 
rozpoczęto 3 lipca. Prace potrwają 
około miesiąca. O ich przebiegu 
powiedział nam Henryk Rożnow­
ski — kierownik Wydziału Torów 
MPK:

— Pętla pod wiaduktem była wy 
konana znacznie wcześniej. Kiedy 
uruchomiono drugą nitkę wiaduk 
tu, mogliśmy przystąpić do zmia­
ny torów, podłączenia ich do pę­
tli i założenia płyt betonowych.

— Pracuje tu 60 ludzi z naszego 
wydziału. Roboty przebiegają zgod 
nie z planem. Najpierw wymienimy 
całkowicie jeden tor i zalożj’my 
Płyty, potem dopiero drugi. Trud­
no pracuje się w dniach upal­
nych. Aby pracownicy mogli ga­
sić pragnienie, przygotowaliśmy sa 
turatory z wodą sodową.

— Jakie macie plany po zakoń­
czeniu prac przy ul. Głogowskiej?

— Przejdziemy na Kaponierę. 
Rozjazdy i luki są już przygotowa 
ne. Przy układaniu torów na mo­
ście i w czasie ich podłączenia nie 
będzie zakłóceń w ruchu. Trud­
niej będzie tylko wymienić rozjaz­
dy przy zbiegu ulic Świerczew­
skiego i Roosevelta. (br)

Na zdjęciu: Pracownicy MPK — 
od lewej brygadzista Farnciszek 
Bączyk oraz Zbigniew Piskorski 
i Czesław Skrzypczak — podbi­
jają tłuczniem podkłady tram­

wajowe na ul. Głogowskiej.
Fot. — K. Przychodzki

zowanych. Poza tym dostarczana 
jest herbata „Fitoterm”, produko­
wana przez „Herbapol”, specjalnie 
dla zakładów pracy. Zdaniem pra­
cowników gasi ona lepiej pragnie­
nie, niż herbata miętowa, którą 
otrzymywali przedtem. Innym na­
pojem, poszukiwanym w dniach 
upałów, jest kawa zbożowa. Oprócz 
tego, do herbaty dodaje się nie­
kiedy „Sorbovit” (ze względu na 
zawartość witamin). Obecnie znacz 
nie więcej wypija się herbaty czy 
kawy, niż napojów chłodzących. 
Te ostatnie były częstą przyczyną 
przeziębień. Według uzyskanych 
przez nas informacji, zaopatrzenie 
kuźni „Cegielskiego” w płyny ga­
szące pragnienie jest wystarcza­
jące.

Najgorętsza część „Wiepofa- 
my” — to odlewnia. Dostarcza 
się do niej co 3—4 dni ca 10 do 
30-skrzynek wody mineralnej 
z Hurtowni Wód Mineralnych. 
We własnym zakresie (jest na 
miejscu saturator) zabezpiecza 
się zaopatrzenie w wodę sodo­
wą i wodę z sokiem. Odlewnicy 
otrzymują również codziennie 
kwaśne mleko, kawę zbożową i 
około 45 litrów herbaty mięto­
wej (do południa 30 1, po połud­
niu resztę). Temperatura? Od 
rana rośnie. Przed południem 
jest 30—40° C, po południu do 
60° C. przy piecach dochodzi 
do 80° C. O herbacie „Fito­
term”, ani udzielająca nam in­
formacji Krystyna Koralewska 
z działu socjalnego Odlewni, 
ani inni pracownicy nie sły­
szeli.

W odlewni staliwa w „Pome- 
cle” starszy inspektor szkole­
nia zawodowego Jerzy Panuf­
nik jest zdania, że najlepsze na 
upały to gorąca woda z „Rosa- 
vitem” oraz wody mineralne.

Tych ostatnich dostarcza się do 
odlewni staliwa około 1 800 bute­
lek na dobę Dawniej próbowano 
wodę sodową (na miejscu jest 
własna wytwórnia) zasalać tablet­
kami z solą. Pomysł się nie przy­
jął, m. in. ze względów smakowych. 
Oprócz wymienionych napojów, 
pracownicy otrzymują kawę zbo­
żową podczas śniadania. Herbata

miętowa nie cieszy się taką popu­
larnością, jak w innych zakładach, 
a o „Fitotermie” nie słyszano. W 
„pometowskich” odlewniach tem­
peratury są chyba najwyższe: 60° 
C, a przy piecach 80° C i więcej! 
Najtrudniej pracuje się przy zale­
waniu form metalem, czy przy 
przegarnianiu pieca. Zdaniem roz­
mówcy zaopatrzenie w napoje, ga­
szące pragnienie, jest w odlewni 
staliwa wystarczające.

Nie ma kłopotu z tym proble­
mem również na budowie Ka- 
poniery, gdzie każdy z wyko­
nawców zapewnia pracowni­
kom wodę mineralizowaną i 
herbatę.

Od kierownika magazynu 
Hurtowni Wód Mineralnych — 
Czecha Olszanowskiego dowie­
dzieliśmy się, że nie może ona 
zapewnić dostaw wód mineral­
nych wszystkim potrzebującym. 
„Staropolanki” (najpopularniej 
sza). „Kryniczanki”, „Kuja- 
wianki” i inne wody otrzymu­
ją więc przede wszystkim naj­
większe zakłady pracy; te, któ­
re zawierają z Hurtownią umo­
wy na dostawy roczne.

Zaintrygowała nas sprawa „Fito- 
termu”. Z informacji, zasięgniętych 
w poznańskim „Herbapolu” wvni- 
ka. że produkuje ją oddział Łódź- 
kich Zakładów Zielarskich w Kut­
nie. głównie dla potrzeb hut. Nie­
stety, na razie w ograniczonych 
ilościach. Dzieje się tak dlatego, 
że część surowców pochody z tzw. 
dzikiego stanu, a nie z plantacji, 
stad produkcja zależy od ilości 
zbiorów w danym roku.

/
Felieton tygodnia

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 MHz; 7.23 Radzimy posłuchać; 
8.08 Co słychać w Polsce.,, na 
świecie; 8.25 Poranny refren: 8.30 
Koncert życzeń; 8.45 Proponuje­
my. informujemy, przypominamy; 
9 Wakacje z muzyka: 9.50 Melodie 
spod Ałtaju i z pustyni Gobi; 10.05 
„Nie cudzołóż, nie kradnij” — 
fragm. 3 pow.; 10.25 Reportaż z Fe 
stiwalu „Połczyn-Zdrój 72”; 10.50 
Nauka w służbie miasta; 11 Konc. 
włoskiej muzyki barokowej; 11.25 
„Wakacje z muzyka”; 11.49 ABC 
rodziny; 12.25 Z lubelskiej fono- 
teki muzycznej; 13 „Melodie pros 
to spod igły”; 13.20 „Przyjeżdżaj­
cie do nas na północ”: 13.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 14 Czy znasz 
tę książkę — zagadka literacka; 
14.30 „Przekrój muzyczny tygod­
nia”; 15.05 Radioferie na szlaku 
letniej przygody: 16.05 „Czas i lu­
dzie”: 16.20 600 sekund z piosenka 
żołnierska: 16.30 Popołudnie z mło 
dościa: 18.50 Muzyka i Aktualnoś 
ci: 19.10 Kupić nie kupić, posłu­
chać warto: 19.30 Wędrówki mu­
zyczne po kraju; 20.30 Miniatury 
rozrywkowe: 21 Podwieczorek
przy mikrofonie: 22.30 W 80 mi­
nut dookoła świata — magazyn 
muzyczny; 0.10 Program nocny z 
Opola.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. 10. 
12.05, 15. 16. 20. 23. 24, t, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.05 Muzyczny dialog: 
klarnet — fortepian: 8.35 Encyklo 
pedia wiedzy o pracy: 8.55 Dwie 
melodie warmijskie wyk. Zespół 
Ludowy Rozgł. Olsztyńskiej: 9 
„Muzyczny weekend”: 9.35 Rep. 
Redakcji Społecznej: 9.55 ..Ocean 
piosenki”; 10.25 Magazyn literac­
ki .,To i owo”: 11.15 Muzyka: 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13-25 
Trąbką na pierwszy plan (Hojan): 
13.40 „Kurz spod kopyt” — opow.;

14 05 Miłośnikom operetki; 14.30 
Mały relaks — „Wyprawa do łat­
wizny” — humoreska: 14.45 „Tur­
niej pianistów”; 15 Rep. z Festi- 
waiu Pieśni Chóralnej w Między­
zdrojach: 15.25 W. A. Mozart: 15.35 
„Liga Kobiet radzi, informuje”; 
15.50 O czym pisze prasa literac­
ka: 17.15 Komentarz J. Matuszyn 
skiego; 17.25 Grajaca szafa; 17.55 
Radioexpress; 18.10 „Poznań lite­
racki” — felieton; 18.20 „Widno­
krąg” — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki: 19.15 Ję­
zyk francuski; 19.31 „Matysiako­
wie”; 20.01 Recital tygodnia wyk. 
P. Chochereau; 20.35 Samo życie: 
20.45 „Muzyczna radioscenka”; 
21.10 Muzyka rozrywkowa; 21.20 
Przegląd filmowy — kamera: 21.35 
„Budapeszt na płytaph”: 22.33 Me 
lodie letniego wieczoru; 22.45 Ra- 
diokabaret trzy po trzy; 0.10 pro­
gram nocny z Opola.

WIADOMOŚCI/ 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30 . 9.30. 12.05. 14, 16, 19, 22, 23.50, 
1. 2. 2.55.

ka tygodnia; 19.35 Piosenki „z 
włoskiego buta”; 20 Korowód ta­
neczny: 22.08 Śpiewa Julien Clerc: 
22.15 Powieść w wyd. dźw.: „Nasz 
wspólny przyjaciel”: 22.45 Księży­
cowe piosenki; 23 Wiersze S. Gro 
chowiaka; 23.13 Wieczorne spot­
kanie z zesp. Middle of the Road; 
23.50 Na dobranoc — śpiewa Mary 
la Rodowicz.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19. 22.

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I; 10 — 

„Uroki życia w mieście” — film 
fab. prod. franc.; 16.20 — Program 
I proponuj^; 16.40 — Dziennik; 
16.50 — „Papryka — show” — węg.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.30 Holenderski dom — ga 
węda: 7.40 Muzyczna zegarynka: 
8.05 Muzyczna poczta UKF: 8.35 
Moj magnetofon: 9 „Twarz poke- 
rzysty” — ode. 2 pow.; 9.10 Pocz­
tówka dźwiękowa z Madrytu; 9.30 
Nasz rok 72; 9.45 K. M. Weber — 
II Koncert Es-dur op. 74 na klar­
net i ork.; 10.10 W cieniu przebo­
ju; 10.35 Wszystko dla pań; 11.45 
„W odruchu litości” — ode. 2 
pow.; 12.25 Za kierownica; 13 Na 
szczecińskiej antenie; 15.10 Album 
muzyki uniwersalnej: 15.30 Czym 
jest architektura?; 15.45 Powraca­
jąca melodyjka: 16.15 Jazzowa po 
dróż Odyseusza: 16.45 Nasz rok 72: 
17.05 „Twarz pokerzysty” — ode. 
3 pow.: 17.15 Mój magnetofon: 
17.40 Teatr dopowiedziany — J. 
Osterwa — gawęda: 17.50 Klub gra 
jacego krążka: 18.30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 Antologia minia­
tury muzycznej — pieśń; 19.05 Mu 
zyczne nowości Pr. III; 19.20 Książ

• Niedziela poznaniaków
• W sprawie Bambrów

• Ekspresowy obiad
Ponownie proponujemy: syg­

nalizujcie nam telefonicznie 
(nr 600-41, wewn. 236), lub li­
stownie pozytywy i negatywy 
weekendu, jaki spędzicie dziś i 
jutro. Naszym wspólnym celem 
niech będzie: 9 rozpowszech­
nianie dobrych w tym zakresie 
doświadczeń na użytek innych, 
• pobudzenie do działania na 
rzecz wypoczynku tych rad za­
kładowych, które przespały 
możność zorganizowania wy­
prawy poza miasto, i wreszcie 
— 9 spowodowanie (jeśli to 
się okaże konieczne) poprawy 
zaopatrzenia ośrodków wypo­
czynkowych, warunków komu 
nikacji „w zielone” itp. Czeka­
my na liczniejsze, aniżeli w 
mijającym tygodniu, efekty 
naszego apelu, zatytułowanego 
„Niedziela poznaniaków”.

Znaczniejszy natomiast od 
dźwięk wywołał opubli­

kowany w ubiegłą środę w ru­
bryce „Do Redaktora Głosu” — 
krótki list p. T.P., który zatp 
tułowaliśmy „Gdzie ustawić 
Bamberkę?” Paręnaście telefo­
nów i kilka listów (wszystkim 
ich autorom, a także telefonicz 
nym rozmówcom dziękujemy 
za zainteresowanie i uwagi) 
świadczyło, że skromna statua 
Bamberki jest naprawdę bliska 
sercu poznaniaków.

Jedna z Czytelniczek przy 
okazji poinformowała nas, że 
jej zdaniem najwięcej rodzin 
bamberskich (nazywanych po­
wszechnie „Bambrami”, ale 
określenie to nabrało niesłusz­
nie w Wielkopolsce ujemnego 
i pogardliwego znaczenia), a 
więc że najwięcej tych rodzin 
mieszkało na Ratajach. Inny 
Czytelnik przytoczył nam kil­
kanaście bamberskich z pocho­
dzenia nazwisk, z którymi sty­
kał się na Jeżycach, na Gór- 
czynie i na Głównej. Kilka osób 
wreszcie zwróciło autorowi za­
mieszczonego w „Głosie” listu 
uzasadnioną uwagę, na to, że 
osiedleńcy z Bambergu przyby­
li tutaj już w XVII wieku, spro 
wadzeni do podpoznańskich 
wówczas wsi (Wilda, Winiary, 
Rataje, Jeżyce, Zegrze i inne) 
jako osadnicy po wyludnieniu 
podczas „potopu” szwedzkiego 
i później, na początku XVIII 
wieku — po zarazie, która prze 
trzebiła ludność Wielkopolski 
(dane z Wielkiej Encyklopedii). 
Dość powszechnie jednak, acz­
kolwiek niesłusznie, pod mia­
no Bambrów w Poznańskietn 
podciągano także tych osadni­
ków niemieckich, których w 
XIX w. władze pruskie spro­
wadzały do Wielkopolski w 
celu doprowadzenia do germa­
nizacji naszych ziem. Spośród 
nich zresztą też bardzo wiele 
rodzin się spolonizowało...

II arta odnotówania w dzi- 
** siejszym felietonie jest 

krótka notatka, którą zamieści­
ła w numerze 194 „Trybuna 
Ludu”, pod tytułem „Ekspre­
sowy obiad w 10 minut”. Cho­
dzi o inicjatywę, z jaką ostat­
nio wystąpiły Krakowskie Za­
kłady Gastronomiczne. W czte

rpydzień temu na tym miej- 
1 scu pisaliśmy o potrze­

bie organizowania przez rady 
zakładowe dla pracowników i 
ich rodzin wycieczek sobotnio- 
niedzielnych (lub choćby tyl­
ko niedzielnych) poza miasto. 
Oddechu świeżym powietrzem 
wymaga bowiem nie tylko ludz 
ki organizm, ale również zasa­
dy higieny psychicznej stawia 
ją — jako podstawowy wy­
móg — możliwie regularne od­
rywanie się od miejskiego śro­
dowiska i przeżycie co jakiś 
czas kilkunastu godzin w od­
miennych — aniżeli codzien­
nie — warunkach.

Ponieważ dziennikarze nie 
mogą być wszędzie, zachęca­
liśmy w felietonie do przeka­
zywania redakcji relacji i 
uwag o tym, jak Państwo — 
nasi Czytelnicy — spędziliście 
lub pragnęlibyście spędzić 
(gdyby Wasz zakład pracy przy 
szedł w tym z pomocą) week­
end. Owszem, we wtorek za­
mieściliśmy poniedzielne re­
fleksje w felietonie „Pierwsza 
upalna”, lecz były to, niestety, 
prawie wyłącznie dziennikar­
skie spostrzeżenia. Materiał ten. 
chociaż bez w>ątpienia wartoś­
ciowy, mógłby być pełniejszy 
i wszechstronniejszy, gdyby do 
redakcji wpłynęło od Was — 
PT Czytelnicy — więcej uwag.

Rozstrzygnięcie konkursowej
ankiety „SONDA ■ USŁUGI"

Przedwczoraj, 13 
nia rozlosowano

bm., w Wydziale Przemysłu Prezydium RN Pozna 
w obecności Drzedstawicieli tegoż Wydziału,

Domu Usług, Wojewódzkiego Związku Spółdzielczości Pracy i naszej 
redakcji nagrody wśród osób, które nadesłały do „Głosu” wypeł 
nione, imienne ankiety, wyrażające opinie nadawców o stanie usług 
w Poznaniu. Losowania dokonała 3-letnia Paulinka Tarnowska.

10 bonów ksląź-
kowych, 
wartości 
(łączna

każdy
200 zł 

wartość
2 otfo zł) ufundo­
wanych przez Wy 
dział Przemysłu 
RN Poznania o-
trzymują: 
Ciupińska, 
szowska

Maria 
Gcle- 
45/1:

I Zygmunt Ciupiń-
—™ski. Goleszowska 

45/1; Irena Hahn, 
Zbąszyńska 4/2; Roman Marciniak, 
Czerwonej Armii 29/8a; Barbara 
Podejma, Rycerska 41B/9: Tadeusz 
Pauliński (nazwisko napisane nie­
wyraźnie), Kossaka 9/7; Irena Sar­
nowska, Pszenna 2/4; Krystyna Ste 
fańska, Piekary 26/7; Zygfryd Tu-

brak) Chwialkow’skl. Rutkowskie­
go 39B/5; Jan Felczak, Oslnowa 
26/6: Łucja Felczak, Oslnowa 26/6; 
Elżbieta Holderna, Poranek 21B/10; 
Walentyna Kudlaszyk, Warszawska 
18/6: Lewińska (brak imienia), Po 
znań 33. skrytka poczt. 10; Ry­
szard Machelski, Cegielskiego 2/5; 
Helena Machowska, Dolna Wilda 
40/4; Józef Marciniak, Osiedle Ja­
giellońskie 3/13; Teodora Max, 
Szyszkowskiego 13/2; Elżbieta Pocz 
ta, Łozowa 79A/9; Helena Przes-
mycka, Dolna Wilda 40/4;

Skrzypczak, Grochowską
Andrzej Sławiński, Osiedle

Józef
93 A/2;

jażni, 3/270; Bogdan Stefański, Pie-
kary 26/7 wszyscy z Poznania

liszka, Szamocińska 5 wszyscy
z Poznania 1 Helena Wiśniewska 
z Pobiedzisk, Kostrzyńska 19.

Prawo do otrzymania aO bonów 
100-złotowych na bezpłatne wyko­
nanie usług w placówkach podleg 
łych WZSP (te nagrody ufundował 
WZSP, ich łączna wartość 2 000 zł) 
uzyskali: Maria Biegańska, Nowy 
Świat 3/47; Aniela Breś, Żurawino­
wa 10B/7; E. (pełnego imienia

oraz Teresa Szymbor, Luboń 3. 
Zabikowska 62A/10; Władysław 
Bachert (nazwisko i ulica napisa­
ne niewyraźnie). Plewiska. Osie­
dle. Skrzewska 73 i Mirosława 2y 
małowska, Pobiedziska, Kostrzyń- 
ska 19.

Organizatorzy zadecydowali też o 
innym niż pierwotnie planowano 
rozdziale bonów towarowych do
PDT dla osób, które poza sa­
mym wypełnieniem ankiety — wy 
powiedziały się na piśmie szerzej 
na temat poznańskich usług. Rozlo
sowano więc 4 bony po 
dy. Otrzymują je: Józef

program rozrywk.; 17.15 (Kolor) — 
„Z kamera wśród zwierząt”: 17.45 
— Nie tylko dla pań; 18.05 — Za 
kierownica: 18.35 — Magazyn Ak­
tualności Muzycznych nr 11 — „Go 
dżina Orfeusza”: 19.20 (Kolor) — 
Dobranoc; 19.30 — Monitor; 20.15 — 
Alfabet Rozrywki ..P” — program 
XV. Scen, i reż.: S. Mroczkowski. 
Scenografia: A. Kapela i S. Mro­
wiński. Kier, muzyczne: J. Milian. 
Choreografia — H. Konwiński. Wy 
konawcy: S. Przybylska, Ł. Prus, 
Zespół „Partita”, .1. Pietrzak, Po­
znańska Piętnastka Radiowa, akto 
rzy teatrów poznańskich, balet i 
inni: 21.15 — Dziennik TV i wia­
domości sport.; 21.40 — „Uroki ży­
cia w mieście” — fab, film prod. 
franc. 23.20 — „Rendez vous nad 
Renem” — eurowizyjny program 
rozrywkowy.

PROGRAM II: 17.05 — „Z wizyta 
w praskim metrze” — interwizyj- 
nv program rozrywk. TV CSRS: 
17.50 (Kolor) — „Na spotkanie ze 
słońcem” — „Twarza do nieba, 
twarza do wiatru” — dokument, 
film prod. franc.; 18.40 (Kolor) — 
„Spotkania pod równikiem” — 
kamera, ludzie, zdarzenia: 19.20 
(Kolor) — Dobranoc: 19.30 — Mo­
nitor; 20.15 — „Sztuka” magazyn

artyst.; 20.45 (Kolor) — „Sprzedana 
narzeczona” — (arcydzieła muzyki 
operowej); w przerwie: ok. 21.30 — 
Program II proponuje; 23.10 — 24 
godziny.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.35 — Przypominamy, radzimy; 
8.45 — „Alarm przeciwpożarowy 
trwa”; 9 — „Stawka większa niż 
życie” — film seryjny prod. pol­
skiej; 9.50 — „W cztery świata 
strony” odć. XV Australia cz. III; 
10.25 (Kolor) — „Przygoda z piosen 
ka” — fab. film polski; 12 — „Pie 
śni Stanisława Moniuszki” — śpię 
wa Chór Chłopięcy i Męski pod 
dyr. S. Stuligrosza; 12.24 — Film; 
12.45 — „Po to aby ocalić” — ang. 
film dokum. z serii „Świat, który 
nie może zginać”: 13.10 — Dzien­
nik; 13.30 — Przemiany; 14 — Dla 
dzieci „Ula i świat”; 14.20 —
„Uśnij mi uśnij mój mały synecz­
ku” — z teki folklorystycznej A. 
Dygacza; 15.05 — Estrada Literac­
ka: „Obmyślam świat”. Liryka W. 
Szymborskiej; 15.50 — „Polonia pa 
świecie”: 16.20 — „W starym ki­
nie” — film archiw. — „Sally — z 
cyrkowej areny”; 18.45 — „Wie­
czór bez gwiazdy” — I. Wiśniew­
ska i A. Lipski; 19.20 (Kolor) — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
„Ostatni lot Albatrosa” film TV 
radź .ode. I; 21.15 — PKF; 21.25 — 
Estradowe spotkania — ode. I; 
22.15 — Magazyn sportowy.

PROGRAM II: 15.50 — „Uśmiech 
Severacka”| — dla Młodych Wi­
dzów’ program TV czeskiej; 16.25 — 
Studio przebojów — progr. rozryw­
kowy TV NRD; 17 — „Antwerpia 
od świtu do zmierzchu” — ode. I 
z cyklu: „Ich dni powszednie”: 
17.30 — „Jacy jesteśmy Polacy” — 
Melchiora Wańkowicza próba odpo 
wiedzi — ode. III; 17.50 — „Poko­
lenie” — fab. film (studyjny) prod. 
polskiej; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik TV: 20.05 — ..Renesans Półno­
cy” (dźwięk i linia) ode. IV: 20.50 
— Nowości literatury podróżniczej 
(Klub Dobrej Książki): 21.20 — Stu 
dio współczesne — S. I. Witkie­
wicz „Wariat i zakonnica”.

ski, 
Max,

Czarnkowska 28;
Szyszkowskiego

deusz Popiel, Gwardii

509 zł każ 
Błaże.iew-

Teodora
13/2; Ta-

Ludowej
11/9 oraz Wilhelmina Rodziewicz, 
Osiedle Piastowskie 21/18 — wszys 
cy z Poznania.

Nagrody , prosimy odbierać w 
Dziale Wydawniczym Poznańskie­
go Wydawnictwa Prasowego RSW 
„Prasa”, Poznań, ul. Grunwaldzka 
19, pok. 16 w dniach od 17 do 24 
lipca br. w godz. 9—11.30. Nie ode 
brane w tym terminie nagrody zo­
staną przesłane pocztą.

Niezależnie od tego Spółdzielnia 
„Fotos” ufundowała specjalne na­
grody (niespodzianki) dla uczniów 
klasy Ha Liceum Ekonomicznego 
im. Oskara Langego, którzy w 
dniach 19—21 czerwca br. ankieto­
wali (anonimowo) klientów p’a<ó-
wek usługowych na osiedlu dębieć 
kim 1 w Domu Usług WZPS. Za 
udział w tej akcji, zwłaszcza uczeń 
nic Eugenii Sikory 1 Danuty Goc, 
dyrekcji łlćeum podziękował Wy­
dział Przemysłu Prezydium RN Po 
znania, (ad)

sygnały
Tel. 657 18 aodi 8.30—15

• Mieszkańcy ul. Promienistej 
za naszym pośrednictwem apelują 
do właściciela by uspokoił psa, 
który nocami bez przerwy wyje. 
Pies „pilnuje” posesji pod nr 18.

rech swych lokalach („Żywiec”. 
„Uniwersalna”, „Jubilatka” i 
„Lajkonik”) wyodrębniły one 
po kilka stolików, oznaczając 
je literą „E”. Siadający przy 
nich goście otrzymują bez za­
mawiania i natychmiast przy­
gotowany na ten dzień zestaw 
obiadowy. Kelnerzy, obsługu­
jący te stoliki, mają pierw­
szeństwo w odbiorze potraw z 
kuchni. Podanie całego obiadu 
(3 dania) nie trwa dłużej, jak 
od 3 do 10 minut.

Bardzo chcielibyśmy w naj­
bliższych numerach „Głosu” 
poinformować, że inicjatywę tę 
podjęło Poznańskie Przedsię­
biorstwo Przemysłu Gastrono­
micznego. Kraków na pewno
nie każę sobie płacić „odstęp­
nego” za naśladownictwo...,

Z. KADRA

INFORMUJEMY
Za rząd Pracowniczych Ogrodów 

Działkowych „Nowa Przyroda” i 
Referat Kultury Prezydium DRN 
Jeżyce zapraszają młodzież na ta-
neczny „non-stop’’, z udziałem 
grupy „Aspekt” do klubu przy ul. 
Świerczewskiego 171. w niedzielę 
na godz. 17.

W amfiteatrze na Cytadeli dziś 
o godz. 18 bedzie koncertowała or­
kiestra ZNTK. Jutro (w niedziele) 
natomiast — wystąpi tam zespół 
Teatru Polskiego z przedstawie­
niem sztuki „Król i złodziej”.
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